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Wiadomości, jakie w  ó&fwnicłi 
czasach tak obficie nap ływ ają  z po- 
graniczą polskot-litewskiego, napćł- 
nić m uszą  nie ty lko głęboką troską, 
ale i wielkiem oburzeniem. Ten ka
rzeł butny i zuchw ały , usadowiony 
w  Kownie, dość silny, aby  kpić i 
mącić, i dość słaby, aby  uiedz przed 
jedną polską dywizją, odw aża  się 
n aruszać  skarb, okupiony ni'Jj,ma
tni istnień — pokój.

Każdy  now y akt prowokacji ko- 
wieńskiel, każdy  rabunkow y  wypad  
bandy, każdy  strzał, oddany  przez 
w a tah y  szaulisów na  polskie pla
cówki graniczne, jest kroplą oliwy, 
dolewaną do ognia, k tóry  nie pow k 
nien zapłonąć. Europa chce pokoju 
i nftfci go mieć dla zabliźnienia ran i 
-es lenia swej kultury  od os ta tecz

nej zagłady. W takiej chwili rzeczą 
nie tylko tiiepopularna. ale wręcz 
zbrodniczą jest podnoszenie rosz 

zeń tery toria lnych  i grożenie ża
gw ią  wojenną. Ci, którzy to czynią, 
;i?iraźają się na osamotnienie, lub 
na  takie w yrzucenia  poza nawias ży  
-ut. jak za  drzw i w y rzu ca ją  haJąśli-

;go chłopa starsi, gdy po wielkim 
wysiłku łakną ciszy i wytchnienia.

Dlatego grę „va  banque“ prowa- 
uzi jKiawno. Jego  ręka, wyciągnięta  
w stronę Wilna, jego „pielgrzj m k f  
i demonstracje są zbyt jaskraw em  
mąceniem tej koniecznej ciszy. Są 
w 'yzywanietn w ypadków , które 
prędzej czy  później m uszą  nastąpić.

Polsce, p rzechodzącej dziś przez 
okres gospodarczej odbudowy, 
przez k ry zy s  — niezbędne jest o- 
gromne skupienie sil i energii. 
W szystko, co rozprasza  uwagę i 
psuje subtelny w ą tek  w ytężonej 
myśli, jest dziś szkodliwe. To też 
wiele zaniedbań wr naszej polityce 
zagranicznej położyć należy na karb 
rej jednostronności. O baw iano się 
angażow ać  gdzieindziej, lękano  się 
powikłań i walk, k tóre  rozpoczęte 
dzieło odbudow y m ogły  opóźnić lub 
zepsuć. Sytuację  tę w yczu ło  Ko
wno. 1 ośnrielone chw ilow ą b ie r
nością polską rozpoczęło alccię, k tó
ra obecnie stała się n ;e do ścierpic- 
nia.

Polityka polska w o b ec  Litwy ko
wieńskiej nie by ła  nigdy stanowcza. 
P o d s ta w ą  jej była pew na w y ro z u 
miałość i cierpliwość, której źródła 
a n ó w  błiją w  świętych i niezapo 
m nianych uniach. Ma/wiano: Litwa 
opamięta się. Jej zaślepienie jest 
sztuczne, n ieszczere, przejściowe,

głos wttdrów, głos wspólnie i v.

Zagodfio»e pożar? no pograniczu.
PANIKA W ŚRÓD MIESZKAŃCÓW. -  KUPCY ZAMYKAJA SKLEPY 
I WYWOŻĄ TOWAPY. — ZARZĄDZENIE WŁADZ. — GDZIE NALE

ŻY SZUKAĆ SPRAW CÓW ?

TTelegram własny „Gazety Lyrowatóel'!
Blałozórka, 5. czerwca.

W śród  ludności naszego nfla- 
steezka znajdującego się na  samem 
pograniczu sowieckiem, już od dwu 
tygodni parn ie  silne zaniepokojenie, 
które  w  ostatnich dniach doprowa.- 
dziło do wielkiej ipani-ki. Panikę tę 
w y w o ła ła  fala pożarów, k tóre  w 
dpoiób tajemniczy a system atyczny  
wybuchają  w  różnych punktach 
miasteczka, niszcząc dom y i inne 
zab udow an ia  miasteczkowe. Dotąd 
spłonęło około 15 domów przy  
czem — jak s tw ierdzone zastało  — 
we wszystkich  tych w ypadkach  za 
chodzi uzasadnione podejrzenie, że 
miały tu miejsce zbrodnicze z a m a 
chy, k tórych celu ;re można w y tłu 
maczyć. M otyw y osobistej zem sty  
sa zupełnie wvkluczone. poniew aż 
ofiarami pudpalań są ludzie różnych 
w ars tw , nie m ający między sobą 
i t c  wspólnego. Również nie iuo/.c 
być m o w r  o jakimś przypadku lub 
nieostrożności. Po  pierwszych w y 
padkach stosoy ano wszelkie ś; odki 
ostrożności, ludność naw et zorgani
zow ała  w łasną  straż obywatelską, 
czuw ającą  l / k m  i noc. Cala ta ab:- 
cią ze strony w ładzy  i zrozpaczonej 
ludności nic potrafiła jednak dotych
czas ant zapobiec d m z y m  p o ż a m n .  
an' też doprowadzić do zdcmasko-

obronie jednej sp raw y  tylokrotnie 
przelew anej k rw i zapanuje w resz
cie nad w r z a \ |ą  nienawiści. Łudząc 
się. czekano. Aż doczekano dnia. w 
k tórym  marzenie straciło racy? b y 
tu. I dłoń, wyciągnięta ku poiedna- 
niu, cofa się op lw ana  i znieważona i 
mknow-oli zwija się wr pięść.

Dziś niepodobna się już łudzić, 
że szał przejdzie. Jeśli dotąd t r z y 

mam się kurczowa) zasady, że ak 
tyw ność  polska w spraw ie litew
skiej w y w o ła  niepożądane powikła- 
ma, to obecnie przekonano sie, że 
właśnie dalsze pasyw ne  s t a n o w i 
sko ściągnie pow ikłania  jeszcze 
groźniejsze. Dylemat przestał być 
dylematem, przeszedł wr pewmk-

Jaką drogą pójdzie nasza, a k r a  
polityczna tego nic wiemy. P rz e w i
dujemy jednak,- żc wypadki, dbłrze- 

ającc zwolna od szeregu lat w  bo- 
lączkę pełną żaki i goryczy, odtąd 
przesuwać Ne będą w  szybszem 
tempie. V k tórym kolw iek jednak 
kierunku to nastąpi, pewnetti jest że |

w an ia  tajemniczych tzbrodimarzy. 
Dość zauw ażyć, żc w ostatnich 
dniach znów  w ybuch ły  pożary  i to 
■w b iały  dzień.

O rozmiarach paniki, która  ogar
nęła  całą ludność tutejszą, św iad
czyć może fakt, że wielu mieszkań- 
ców, przeważnie z pośród zamog* 
nych, w  oczekiwaniu w izy ty  „czer
wonego koguta1' opuściło swe mie
szkania, 3 n iektórzy kupcy spieranie 
zamknęli sk lepy  i wywieźli towary 
do przechow ania  w  poblsskiem 
miasteczku Lanow ce. Wielu miesz
kańców' spędza noce poza swemu 
mieszkaniami, obawiając się nag łe
go w ybuchu pożarów. Delefracja 
mieszkańców' udała się do p rzed s ta 
wicieli powiatowej administracji w- 
Krzemieńcu, prosząc o odpowiednie 
zarządzenia. Celem zbadania stanu 
rzeczy  na miejscu, p rzybył tu sta
rosta, k tó ry  osobiście prowadzi 
śledztwo. W zm ocniono  znac-ziije si
ły organów' bezpieczeństwa. R ów no
cześnie  zas tanow iono w,szelki ruch 
pograniczny z sow iecką  częścią 
Wołvnia, zachodzi bowiem  p rzy 
puszczenie, iż nra&dz-flłwch wino
wajco yP- szukać należy w śród  emż- 
sa riuszów  naszych „najserdeczniej
szy ch“ przyjaciół...

z a o p a t r z e n i a  e m e r y t a l n e .
( l  ełefonJm od naszego korespondenta.)

W arszawa, 5. czerwca. (X). Min. 
skarbu zarządziło, by em ery tom  by 
łych państw' zaborczych, względnie 
wdowom i sierotom po nich pozo
stałym, k tó rzy  przeszli wr stan spo
czynku przed wysłużeniem 20 lat, w y 
płacono zaopatrzenie em erytalne w 
w ysokości 50 prc. em erytury przy* 
padającej emerytom  polskim. Zarżą 
drenie odnosi sie również do em ery
tów byłych państw' zabc-czych, po
zostających w' służbie w' instytucji 
p ■ ń*1 * owe!, amor/.ądowmi. lab p ry 
watnej. o n »  do tych emerytów, któ
rzy  Ofi/wa-tifl p.zmdsiębiorstwa lub 
biura przemysłowy (lii kategorja pa
tent handlowy i VIi! kat. pat. przem.! 
oraz prow.i Jzącycn hurtownie tyto 
niowe.

DALSZE REDUKCJE W M. S. Z
fi t 'lUJiicia co naszego fco.e-- 1 c -1 • a I 

W arszaw a, 5. czerwca. (X). Jedne 
z porannych pism donosi, że w Min. 
S praw  Zagrań, przeprowadzone bę
dą daksze stanowcze redukcje.

całe bez ró ż ifcy  społeczeństwo pol- 
kie doprowadzone do granic cier

pliwości, akcję Rządu, likwidującą 
konflikt, poiprze moralnie i m ateria l
nie. A. N.

UŃjA MIĘDZYPARLAMENTARNA. 
(Teleionem od naszego tfo 'e^pendenti 1 

W arszawa, 5 czerwca. (X). W  dniu
wczorajszym  odbyło sic. w gmachu 
Sejmu zebranie polskiej t r u p y  unji 
niiędzypaila 1. ' »’nnc.i. Na porządku 
dziennym znajdował sie referat sen. 
dr. Buzka (Ptsk.) w sprawie rozbro
jeń.

KLUB KRYLA W OPOZYCJĘ
(Telefonem od naszego koresp.)

W arszawa, 5. czerwca. (X) Klub 
Bryla uchwali! łpo wczorajszych ca
łodziennych obradach przejść w  sto
sunku do Rządu do bezwzględnej 0- 
pozycji.

„Litwa jsst solg w olio PoIsfeiH.
„POLSKA STRACIŁA POCZUCIE DONOROWYCH METOD WAL
KI". — LITWA NIGDY NIE ZREZYGNUJE ZE SWYCH TERENÓW.

Kowno, 4. czerw ca. (Tel. G. L.)
Prem jer  liże woski GałwanansKus 
wystąpił w  sejmie litewskim z od
powiedzią na interpelację w sprawie 
karmparyi antylitewskici p ro w ad zo 
nej przez Polskę. W edle G. w zm oc
nienie gospodarcze i Polityczne Li- 
twry jest sólą w' oku Polski, która 
„straciła' już równowagę i poczucie 
itonorow'ych metod walki“. Obecn e 
po rozstrzygnięciu kwestii kłajpedz- 
lóej Polska w oczekiwaniu m om en
tu  kiedy będzie mogła zbrojnie rzu
cić się na Litwę ipróbuje wszelkicm:

sposoby dyskredytow ać państwo 
kowieńskie. Rząd litewski o ile mo
że paraliżu.e zabiegi polskie. Litwa 
riie zrezygnuje nigdy ze sw ych  te
renów' i w alczyć bodzie przeciw  
Polsce wszelkimi pokojow* nij spo
sobami, troszcząc się ied-jio-ześnia 
o wzmacnianie sw ych sił zbrojnych 
Galwanauskas. wyraził  nadzieję, iż 
nadejdzie czas, kiedy w Po lsce  o- 
bejmie w ładzę  rzad demokratyczny, 
w te d y  dopiero uda się Litwie u re 
gulować swe stosunki z niedobrym  
a Gadem.

NAJ ŚWIEŻSZY TfłANSTOUT WAJM0 DW?EJSZE€ 0
O B U W I A  P R A K T Y C Z N E G O  i W Y K W I N T N E G O  J U Z  N A D S Z E D Ł .
Tawże francuskie tennisow e i gim nastyczne meszty, białe i popielate 
—  s iw ą  w cenie; dziecinne z ł .  —  damskie Z t»  —- m ęskie iL

gum ow ą pode- 
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MIN. ZAMOYSKI CHORY. 
W arszawa. 4. czerwca. (Tel. G. 

TL) Min. Zamoyski zaniemógł i nic; 
opuszcza mieszkania. Lekarze spo
dziewają się poprawcy jego zdrowia 
/  końcem -tygodnia.

-------- —O----- — '
ZJAZD R EK TO RÓ W  WYŻSZYCH 

UCZELNI.
W arszaw a , 5. czerwca. (X) W 

.pierwszej połowic czerwca br. obra
bow ać bęidzic w  W arszaw ie  zjazd 
rek to rów  wszystkich w yższych u- 

'..Y.elni polskich. Na . zjeźdzk: om a
mianą będzie sp raw a rozbudowy 
w yższych  uczelni-
wic i n iestety książę-biskup w ar-

0  POTANIENIE PRODUKTÓW.
W arszaw a. 5. czerwca. (Tcl- G. 

L.) W  celu opanowania k ry zy su  w 
przemyśle włókienniczjmi Rząd w y 
da t szereg zarządzeń, mających na 
celu potanienie produk tów  (m. ip. 
.niżenie podatku węglowego), bądź 
ufatwicirle eksportu (zniżenie podat
ku przem ysłow o - eksportowego). 
Ponadto udzielona będzie przem y- 
Uowi włókienniczemu w y d j tu a  po
moc k redy tow a . K redyty  zwiększo
ne mają być z Nowym Rokiem 5- 
k rolnic.

------------ y------------
BANK GOSPODARSTWA KRAJ. ROZ

POCZĄŁ SW Ą DZIAŁALNOŚĆ.
W arszawa. 5 czerw ca. ( Tcl. G. L.) 

Bank G ospodarstw a Krajowego rozpo
czyna swoja działalność od nadzwyczaj 
•i.-j akc'J k redy tow ej dla przemysłu 1 
rolnictwa, r.a k ió ia  ulokował ińinj.ster 
skaioii w Bar,ku tym 4) niiljmiów zło- 
tych. z tem, aby k red y ty  udzielane były  
na barrl/ici przystępnych w stosunku 
do obecnej stopy procentowej w a 
runkach jednak tym przem ysłowcem , 
k tórzy  znajdują się chw ilow o w trudnej 
sytuacji ! dalą pewną rękojmię spłace
nia kredytu najpóźniej do 3 m iesięcy. — 
Zgłoszenia o k red y t  winny być  sk iero
wane badż przez zrzeszenia gospodar
cze, bądź bezpośrednio w Banku uosoo -  
d a is  tw a Krajowego, Termin zgłoszeń 
upływ a dniami? bm.

Letnisko Topolnica donosi: W szy- 
tkim zapjffuącym  o warunki po

pytu w  pensjonacie „Irena“, żc 
piękny, słoneczny pokói um eblow a
ny z pieTwszorzędnem utr ym a- 
niem kosztuje 6 do  7 zł. od  osoby  
dziennie. Zgłoszenia z z tda tk iem  50 
zł. od osoby, pi zyimuje Z arząd  pe;:- 
sj. n tłu  „Irenau S trz y łk -T o p o l r . i c a

Sprawca kradzieży pamiętników Lenina
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 5 . czerwca. (X) P o  
Berlina nadeszła wiadmność z Mo
skw y  o  rozstrzelaniu profesora 
iżmaiłowa skazanego na* karę .śmier
ci przez sąd sowiecki za w.tpól-

udział w kradzieży 11 rozdziałów
pamiętnika Lenina. Skradzione ro z 
działy zaw ierać maju wiele szcze
gółów -kompromitujących dia rządu 
.sowieckiego.

Wolna w Albanii.
POWSTAŃCY ZAJĘLI TIRANĘ. -  RZAD ALBAŃSKI USTĄPI?) ~
z a n i e p o k o j e n i e  W  j u g o s l a a v . i l  w  r a z i e  i n t e r w e n c j i  
ZBROJNEJ WŁOCH JUGOSł A W JA WKROCZY ZBROJNIE DO

ALBANJI.

Rzym 4. czerwca. (Tel. G. L.)
Min. spraw  zagr. o trzym ał w iado
mość. ;że pow stańcy  narodow cy  po 
ostrej walce obsadzili Tiranę. AY.li
ska rządowe zosta ły  pobite, a bun
townicy wkroczyli do miasta. Po 
obu stronach wieki zabitych i ran 
nych.

Dzienniki donoszą, źc rząd al
bański ustąpił. W m ieszanie  się 
Włoch na w ypadek  zw y c ię s tw a  po
wstańców  nic jest w ykluczone. W al 
ki uliczne w  Skutari  trwają w dal
szym ciągu.

Do Durazzo przybył dziś włosia 
torpedowiec.

Belgrad, 4. czerw ca. P ra sa  jugo
słowiańska. śledzi z niepokojem w y 
padki albańskie, twierdząc, że mogą 
one zagrozić pokojowi na BałkanJS- 
Dzienniki wskazują na i>oważny >

charakter ruchu separatystycEncgo
w Albanji, popieranego widocznie z 
zewnątrz. Przewódea albańskich 
separatystów , który  jest kierowni
kiem katolickich Malissorów b. ini- 
n»st. Gurakuki znany jest jako maż 
zaufania W łoch. Dzienniki jugosło
w iańsk ie  .protestują przecihMko te
mu, by  obce państw a za  pomocą 
sztucznie podniecanego ruchu sepa
ra tys tycznego  s ta ra ły  sic przeszko
dzić konsolidacji nieszczęśliwej Al
banii. Jeżeliby w  fen sposób zakwe
stionowana została suwerormaść Al- 
iTapji. Jugosławia zmuszona będzie 
cło poczynienia odpowiednich kro
ków celem obrony  sw ych imłtre- 
•sów. W razie interwencji zbroin«j 
Włoch Jugosławia będzie musiała 

kroczyć zbrojnie do Skutar;.

USTAW A O PEŁNOMOCNIC
TWACH SKARBOWYCH.

(Telefonem od naszego koresp.)
W arszawa, 5. czerwca. (X) U- 

staw » o  pełnomocnictwach skarbo
wych ma .obejmować sp raw ę prze
prowadzenia oszczędności w  go
spodarce państwowej, sam orządo
wej oraz w związkach przym uso
wych jak Kasy chorych. Ustawa 
będzie do tyczy ła  również sp ra w y  
rów now agi budżetowej, oraz spra
w y  opanowania przesilenia gospo
darczego.

JAK LITWA URZĄDZĄ POWSTANIE  
W POLSCE?

Kowno, 4 . czerwca. (Telegram  
„Gaz. l.w ow .“). „Echo*' podaje wiado
mość z W ileószczyzny o wybuchu po w . 
stania białoruskiego. W edług informacji 
tego H/.icnniKa grupy białoruskie, złożo
ne z kilkuset ludzi napadają na polskie 
majątki, posterunki wojskowe, a nawet 
policyjne. W ostatnich potyczkach z p> 
w sftńcam i Polacy stracili 18 zabitych i 
20 rannych. Pow stanie staje się coraz 
bardziej groźne.

U w a;ę  ź.wrócii- należy na to, że w 
marcu tb. prasa litew ska zam ieszczała  
jednobrzmiące wiadomości, pry.ygot-.nvu. 
juce społeczeństw o litcw sskie do tego, 
iż w lccie lb. w Polsce wydarzą s\* oo- 
wytania i rozruchy litew skie, ufowińskic 
i białoruskie.

NIE WOLNO SPRZEDAW AĆ  
WÓDKI NA KREDYT.

(Telefonem od naszego koresp.)
W arszawa. 5. czerw ca. (X) Na' 

cf/istejszwn posiedzeniu połączonych* 
sęjiTiO" ych komis.fi skarbowej i] 
zdrowia publicznego .ukończono W ; 
U. czytaniu dyskusję nad projektem  
u sta w y  nowelizującej ustar/e prze
ciwalkoholowa. M iedzy iunami u- 
'!iwalono, iż  odległość szyn k ów  od 
ośtfiołów ma w ynosić co najmniej' 

100 m. (dotychczas odległość ta w y 
nosiła 100 -  300 m.)

Uchwalono dalszy zakaz w y
szynku trunków alkoholowych w  
kolejowych wagonach restauracy?- 
u ych, oraz w bufetach i tta statkach  
rzecznych. Zakaz sprzedaży wódki 
ma obow iązyw ać od I S-tej godziny  
w sobotę do godziny 24 y  niedzie- 
ę, względnie w św ięto, dalej, iż 

sprzedaż napojów alkoholowych tta 
kredyt pociąga za sobą utratę kon
cesji. ą wreszcie, iż g rzy w n y  admi
nistracyjne i sądowe wym ierzane 
jako kara za przekroczenia ustaw y  
mają tw orzyć  fundusz do walki 
z alkoholem, za rządzany  przez ge
neralna dyrekcje służby zdrow ia 
•publicznego. Zabroniono również 
bezwzględnie w yszynku  napolów  
a 'kohoIowych w- czasie tłumnych 
zebrań, jak targi, odpusty, piel
grzym ki itp.

Uchwalono w reszcie, że w yko
nanie k a ry  za pierwsze przekrocze
nie przepisów dokonane przez po
siadającego koncesję na wyszynk: 
może być odroczone na jeden rok.

DEBATA BUDŻETOWA W SEJ
MIE BĘDZIE TREŚCIWA.

(Telefonem od naszego korejpon-I 
W arszawa. 5. czerwca. (X) M ar

szałek Rataj przesłał poszczególnym 
I klubom sejmowym rw-yno. podkre-  
|  ślające, iż będzie ściśle przestrzegę! 

czasu w yznaczonego przez konwent 
seniorów w dyskusji budżetowej po
szczególnym  klubom sejm owym .

Marszałek nie dopuści do prze* 
dłużenia dyskusji, prezydia klubów 
muszą więtc zw racać  na to uwagę, 
by poszczególni m ów cy  mieścili się 

ramach kontyngentu  czasu, p rzy 
znanego danemu klubowi.

Z TEATRU WIELKIEGO.
Teatr W ielki: Adolfa Nowaczyri-
,-kiego sztuka w 5 odsłonach ,,W iel
ki Fryderyk", odegrana 4. czerwca  

1924
L w ów . 5. czerwca.

Małe przypom nienie: Rzecz dzic- 
y  sję w  Chabeau SarŁssouci na  Wi- 
iiarach koło Potsdam u pod Beri i*
:iliiu już po roku 1780 w  czterdzie
stą k tórąś  rocznicę opięcia rządów 
i-rzez króla F ryderyka ,  dnia 31. 
maja.

Dookoła F ry d a ry k a  Wielkiego, 
"ptakującego zgon sw ej charciey. 
sprzeczającego się o cenę mięsa z 
kuchmistrzem, równocześnie  pamię
tającego jednak o powinnościach 
Króla, strzegącego pilnie z ra b o w a 
nych na s łabszych sąsiadach zdo
byczy , drażliwego i • ironizującego 
bezustannie  kpiarza — zebra ła  się 
mała. ale „zacna’- k am p an ia : słu
żalczy, gnący się w kabiąk ministro
wie I niestety książę-hi&kup war- 
tumski, rozgłośnej s ław y  pisarz, ks 
Krasicki.

Uscenizowana to kronika hteto- 
ryuzna jednego dnia. bez większej 
w artośc i literackiej, skreślona przez 
dziennikarza, nic przez dramaturga,

| zjawiająca sie w  świetle kinkietów 
jedynie dzięki genialnemu artyście, 
k tó ry  w papierowa postać bez ety
czne go pruskiego króla tchnął lżycie 
i s tw orzy ł  typ niezapomniany:

T w óraza  potęga Ludwika Sol
skiego święci tutaj właśnie pełny 
triitimf. Qn dopiero — nigdy autor --  
odczuł intuicyjnie, a może. opiera
jąc sie na dłuższych studiach, do
szedł do przekonania- jakim w łaści
wie był ów bezwzględny, przew rót 
ny do najwyższego stopnia, zdzier
ca i rabuś ziem polskich.

O d pierwszego pojawienia się w 
kulisach przedziwnie s ty low y , prze
prowadził logicznie z granitu  w y 
ku ty  typ do końca, pogłębiając £r 
psychologicznie i s tw arza jąc  p ra w 
dziwe arcydzieło a r tys tycznego 
kunsztu,

W  scenie z rozkocha nenii w .ie*0 
oficerach panienkami brutalnie-io  
wialny; - p rzy  biesiadzie wieczornej 

Liranizjujący, zmeekiłlężiiGły u« po
zór s ta rzec  — staic -przed zdumio
nym widzem w  pełni siły i parwc- 
ujuszowskiego majestatu w m om en
cie ostrego bardzo  starcia z długo
letnim tow arzyszem  broni, generał-  
inarorrm czarnych  huzarów, Han- 
:..ui Joachimom von Zictcn i z bra-

tankieiu -.sw omii, następca tronu Fry” 
dcrykieni AViilidmeni.

Czuło się, ży taki właśnie, a nie 
inny. Wielki F ry d e ry k  kruszyć 
mógł wszystko, rozbijał w niwecz 
pscudo-libcralnc m rzonk i sw ego  w 
przyszłości nastę.pcy, łamał szla
chetniejsze zapędy zdziecinniałego 
iiansa. ..króla kawalerii pruskiej". A 
ta końco-wa scena nad trupem m ło
d e g o  Krasickiego? Ile w  niej p r a w 
dziwie Pruskiej siły i etyki!

Generałem  hlanseju von  Zicten 
Pyt Ludwik Czarpowski. Gra ł b a r 
dzo dobrze, w  kontrowersji z F r y 
derykiem w ykaza ł  ogrom na dozę 
szczerości i siły. Aż żal się robiło, 
i d  a r ty s ta  bezsprzecznie  u ta len to
w a n y  i z Piękną przyszłością, m ar
nuje sie na posterunku dlań nieod
powiednim.

E d w ard o w i Glińskiemu p rz y p a 
dła smutna rola Przed-stayoctna księ 
Cią polskiego Kościoła z najbardziej 
uwłaczającej pamięci iego strony. 
Grał wedle intencji autora  bardzo 
staraimic. Nic jego wina, że p. No- 
waczyńsiki ani jednego zaszczytnicj- 
szego rysu  nie rzucił na postać  w y- 
brtnego bądź oo bądź męłia.

D y s ty n g o w an ą  i elegancką była 
gen e ra ło w a  Skórzew ska w  in te r 

pretacji T-conh Rasińskięi. D u to  
bzięku posiadały PP. Dębicka i La 

dosiówna w rolach córek bankru ta-  
bankiera G ockovsky‘ego. Je rzy  Ry- 
gicr dał nam znowu dobry typ adju’ 
'anta nas tępcy  tronu, pa tr jo ty-Sasa , 

E g ;  -.| nu dizi^nł® pieswygoefni© w  
tern soodlałem otoczęiiiu. Był na
praw dę  szczery  i na tura lny  w słusz- 
uoiu oburzeniu. Role młodych kor-  
netów powierzono  Rom anowi ETic- 
rowskiemu i Marianowi Peiińskic- 
mit. AA' grze ich n ienagannej w ystą -  
pżla dęibłtnk; różnic*, wartości e- 
tyciznej Po laka  i P ru sak a .  Jeden 
kończy samobójstwem, drugi i ^ a n -  
sem i omeniesicnfcTn do pułku gw ar 
dii królewskiej.

Jbocskonałym IpT Hel.vki-Vowa.j- 
ski. Na wyróżnien ie  zasłużyli Sar- 
nowpki. Czaiki. Pcbow>w, Bielecki, 
Nawrocki i T ochman.

Rożyscrja  Sołskieeo ■wć.cjanęł* 
na sztuce N ow aczyrsk iego  piętno 
bardzo znamienne. T e a tr  był w y- 
sprzedany, widownia rocebrzmłw j -  
la oklaskami pod adresem znaKomi- 
tego gościa i naszych a r ty s tó w .

Michał Rato,
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STOSUNEK P . P . S. D O  RZĄDU.
(Teiefonetn nd naszego korcsp.)

W arszaw a, 5. czerwca. (X) Cen
tralny komitet w yk o n aw czy  P  P .  S.

-wlii w  dniu w czora jszym  s tano 
wisko klubu parlam entarnego  PPS. 
w stosunku do Rządu. Ustalono, iż 
'••lub ma poprzeć dążenia sanacyjne 
Rządu, ma się natomiast bezw zglę
dnie sprzeciwić ogólnej polityce rzą
dowej, która  w  myśl uchw al PPS. 
iest naw skróś  reakcyjne.

 1 a.—  — ■*

NA G. ŚLĄSKU GROZI BEZRO
BOCIE?

W arszawa, 5. czerw ca. (X) Min. 
(Telefonem od naszego korespondenta), 
przemysłu i handlu Kiedroń przyjął 
posła Korfantego, k tó ry  przedstawił 
katastrofalne położenie przem ysłu  
górnuśląskiego. Poseł Korfanty 
w skazał na  niebezpieczeństwo ogól
nego bezrobocia na Górnym Ślą ku, 
u ile huty będą musiały być  zam 
knięte.

Min. Kiedroń oświadczył, iż nie u- 
waża położenia przem ysłu górnoślą
skiego za tak groźne, jak poseł Kor
fanty przedstawia i sądzi, źe trudno
ści gospodarcze, które się na Gór
nym Śląsku ujawniają, będą mogły 
być wkrótce pokonane.

-----------o------ ,t
EMERYTURY DLA W D Ó W  I SIE

RÓT.
(Telefonem od naszego korespon.)

W arszaw a, 5. czerw ca. (X) Mini
ste rs tw o  skarbu poleciło organom 
podw ładnym  przeprow adzen ie  jak 
najrychlejszego przerachowanią e- 
merytur dla wdów  i sierót na  zasa
dzie us taw y emerytalnej z U- gru

d n ia  1923. P rzerachow anie  to ma 
być p rzeprow adzone w  porozumie
niu z w ładzam i slharb&wemi.

------o------
SPRAW Y P A S 7DORTOWE.
(Telefonem od naszego koresp.).
W arszaw a , 5. cze rw ca. (X) Min. 

sp raw  w ew n . w ydało  rozporządze
nie, znoszące  przym us przedstawia- 
dia p rzy  podejmowaniu op ła t  od 
paszportów  zagran icznych  zaśw iad 
czenia w ładz  skarbow ych  o uiszcze
niu podatku. P rzy m u s  ten  s tosow a
ny będzie do osób w yjeżdżających  
z Polski na  s ta łe ; Emigranci, k tó rzy  
ubiegają się o paszport  ulgowy, bę
dą musieli p rzed s taw iać  zaśw iad 
czenia, lie opłacili podatek  w  Wy
miarze n iższym niż 2%, względnie, 
iż rodzice na  k tó rych  utrzym aniu  
pozostają, opłacili podatek  w  w y 
miarze n iższym niż 1%.

----------- o— — —
STAN ZDROWIA KS. SEIPLA 
JEST ZADOWALAJĄCY.

Wiedeń, 4. czerw ca. (Tel. G. L.) 
P ose ł  polski w  W iedniu p. Lasocki 
złożył prezydentow i republiki au 
striackiej Heinischowi i ministrowi 
sp raw  zagranicznych  Griinbergowi 
w'izytę i w yraził  imieniem p rezyden
ta Rzeczypospolitej Polskiej w y razy  
współczucia z powodu zamachu na 
kanclerza Seipla i życzenia rychłego 
powrotu kanclerza  do zdrowia.

Stan zdrowia kanclerza Seipla jest 
zadowalający, wobec czego biulety
n u  popołudniowego rie wydano.

Spraw ca  zamachu na kanclerza 
SeiRia, Ja ro re k ,  osadzony został 
dzis^j w  areszcie śledczym ,

j v ■ - „ ■_ ■' o  \  '  ■

Zajścia brakowstiie przed sądem.
Z a t a r g  o l t r o ń c ó w  z  p r z e w c c t a i c z a c ^ n .

(T cie fcucm  od nasz

Kraków, 4 czerwca. Rozpraw a 
dzisiejsza rozpoczęła się oświadcze
niem obrońcy dr. Brossa ziożonem 
imieniem ław y obrońców, że pod
trzymuje oświadccznic dr. Liebec- 
nuinn. iż zgłoszeni do rozpraw y o- 
brońcy bronią wszystkich o sk a rżo 
nych.

P rzys tąp iono  do przesłuchania 
drugiej oskarżonej S tan is ław y Sirec- 
kiej służącej. Oskarżenie zarzuca jej, 
że stojąc wśród rewolwcnlów w dniu 
6. listopada pchała się za kordon po
licyjny, a następnie gdy policjrmći 
poczęli cofać się p^zed strzałami t łu 
mu, Sirecka poczęła w ygrażać  pięś
ciami, wołając: „ t r z e b a  tych poli
cjantów w ystrze lać  jak psów", i że 
zachowaniem swojein podburzała 
tJuir. bo za raz  posypały  się s t r z a 
ły w' kierunku policjantów.

Oskarżona zaprzecza w szystk ie 
mu, tłum aczy sic z wielką swadą, 
przemawia inteligentnie językiem po 
prawnym .

W  czasie przesłuchania przycho
dzi do ostre j scysji między obrońcą 
dr. Ringtlbeimein a przew odniczą
cym  z powodu żądania, aby przew o
dniczący nie zadawał pytań, lecz a- 
by oskarżona zeznawała sama od 
siebie.

Ki-c-dy przewodniczący odbiera 
głos obrońcy, ten odwołuje się do 
trybunału. Uchwała brzmi odmow
nie. Obrońca jeszcze raz  dom aga się 
energicznie głosu, przewodniczący 

udziela n r i  nagany.
Incydent ten w płynął na podnie

cenie na ławic obrońców tak dalsce, 
że w trakcie przesłuchania następ
nego oskarżonego Zająca, przyszło  
do bardzo ostrej scysji między o- 
brońcą dr. W oźniakowskim, a p rze
wodniczącym, która zakończyła  się 
na razie wnioskiem obrońcy  Woź
niakowskiego o w yłączenie przel 
wociniczącego z rozprawy.

Przebieg  przesłuchania Zająca był 
następujący: Zając oskarżony  jest o 
to, że stojąc przed domem robotni
czym zwrócił się znajdującym się 
w pobliżu tego domu osobników, uz- 
biojonych w  karab iny  z wezwaniem, 

I  aby stanęli wzdłuż domu robotnicze
go i przeszkodzili policji \ v  s trzeh- 
niu, a następnie w zyw ał tych. którzy 
nie byli uzbrojeni, aby  udali się do 
domu robotniczego, gdzie otrzymają 
karabiny. Po  tych ego słowach 
część robotników7 weszła do środka 
i po chwili w yszła  na ulicę uzbrojo
na w karabiny. Następnie oskarżony 
jest Zając także o to, jakoby w  cza
sie, kiedy policjanci z obawy7 o życie 
zaniechali oporn, on mówił do zgro
madzonego przed domem tłumu, a- 
by nie strzelano. Ten  saifl tłum z 
Zającem na czele odebrał policjan
tom broń i odprowadził ich do domu 
robotniczego. Tam w dał się Zając z 
rozbrojonym policjantem w  rozmo
wę i oświadczył, że jest członkiem 
mięt y narodowego szwujc.iółkiego 
związku socjali-lyćznego. przy ezrni 
legitymował się legitymacją opatrzo 
ną piecząIką, tego związku i opiewa
jącą na >jego nazwisko.

O tóż  Zająę zajjrŁefizyJ jakabx  %

ego sprejlln. spraw7.)
ulicznych rozruchach brał udział 
przez kierowanie uzbrojoną p laców 
ka, oraz aby hklziooi dawał w skazó
wki co do opatrzenia się w brań. — 
P tzyzna ł  się natomiast do rozbroje
nia policjantów, tw ierdząc jednak, 
żc nie l.ył wówczas uzbrojony w 
karabin i żc uczynił to na skutek o- 
t rzym anego rozkazu od obwinione
go b. posła Klemensiewicza.

Na zapytanie  p rokuratora  Idubla, 
oskarżony Zaiąc oświadcza, iż słu
chał rc-rzKazu Klemensiewicza, ponie
waż iako zorganizowany robotnik 
uważał gc za swoją władzę.

P rok .:  Czy pan oprócz p. Klemen 
sieyy-icza, innej w ładzy  nic uznaje?

Oslv. Oprócz p. Klemensiewicza 
uznaję jeszcze władzę państwmwą.

P rok .:  Co zrobi pan, jeżeli pańska 
v ładza party jna w yda  polecenie in
ne, a pańska ładza państwow a, 
którą pan uznaje inne?

Osk.: Jeżeli jestem w7 mundurze 
posłucham mojej w ładzy  państwo- 
wej, a jeżeli w cywilu mojej w ładzy  
partyjnej.

W  tein miejscu obrońca Dr. W o ź 
niakowski postawa* kilka pytań  zmie 
rzających do udowodnienia, że z a 
rządzenie pp. Klemensiewicza i dra 
M arka miały na celu zapobieganie o 
ile możności wszelkim w ykrocze
niom.

Kiedy w  dalszym ciągu przesłu
chania dr. W oźniakow sk5 zabiera 

głos i w y ty k a  przewodniczącemu 
zadawanie oskarżonem u pytań  „pod
chwytliwych" przewodniczący u- 
dziclu napomnienia p. W oźniakow 
skiemu.

Dr. W oźniakow ski odwoluie się 
na to do uchwały  T rybunału . Kiedy 
przewodniczący oświadcza, żc u- 
chwała nastąpi później Dr. Woźnia
kowski żąda bezzwłocznie udania 
się T rybunału  na naradę.

P rzew odniczący  ogłasza, że t r y 
bunał się nieprzycbyla się do tego.

Dr. W oźniakowski oświadcza, że 
jakkoiwick ław7a obrońców b y ła .z u 
pełnie pokojowo usposobioną, to ied- 
nak „z bólem serca", musi domagać 
się w yłączenia  przewodniczącego z 
rcep raw y . £

Po słowach przewodniczącego: 
„podaj pan ten wniosek na piśmie 
prezydium", udaje się przewodniczą
cy  z trybunałem  na naradę.

Równocześnie obrońcy udają się 
na konferencję do swojej sali. & 
chwili t rybunał w raca  na salę i 
przewodniczący ogłasza, żc ^trybu
nał uchwalił ukarać  dra W oźniakow 
skiego grzyw na .30 zł.

Zabiera głos dr. Lieberinanri i- 
mieniem otftońców i oświadcza, że 
pod tym warunkiem tylko może na
stąpić zgoda i spokój, jeżeli przew o
dniczący .zaniecha dotychczasowego 
sposobu stawiania py tań  oskarżo
na'nr.

Trzeci oskarżony rzeźnik Jnljan Re- 
illicli pr/eeży. iakolw przv pomocy
••(.wialni* si*n1io\v.irro'.# odilnubi zdo
był pancerkę i i>r/.eJsla*ia się j 'ko 
ofiarę splotu dawnych i>r/.ypud;k;nv. 
Dla uniewinnienia się stwierdza, ze był 
dłuższy czas czioak.cm wojskowej de- 
fenzFSOU

Osk. urzędnik noc i łow y Leon Tuohs 
odmawia wogóle zeznań.

Obw. Jan  Rcjntun, urzędnik Banku 
h<potecjnego oświa-Jrza. że służył w 4.' 
p Leg. i . 0 1  p. OJieftiiczyni. Jest c.ji- 
cia-lnym członkiem P P S  i Z w. Strzel, 
P PS . uważa u  r a r r j ;  p raw o rządn i  i 
twórczą. W ygłasza dłuższa mowę poli
tyczną ,  w której anali/.uie P rz y c zy n ę  
strajku, W kry tycznym  Jniu brwi j ty 
le uiteiat w w ypadkach. żc interwenio
wał w spraw ,c w y p u szc ze n ia  in te rn y wr. 
nego przez rob uników kom-sa za po- 
bcii Paszkowskiego. Przyznaje, że or- 
gait-.zow ai straż. ań*  dla uspokojenia 
tłumów, że /nu tua .  iTcinża.isce osk. 
Rojtnana, iłoeiiodzą od niejakiego ŁkicjJ 
skiego, dostarczonego sądowi przez 
adw. dr. Ablamowicza. Adwokat ten 
bvl swego c m  komendantem obwo
dowym ..Strzelcu", w czasie, gdy Rcj- 
man bvł k-nnondrmtcm Oddziału ...Strzel 
ca". Z powodu uewnve!i ircśctsłośoi w 
urzędowa:? . został dr. Abtamowicz 
Przez  walne zg rem adzen-e . oraz Sąd, 
h o n o ro w y  w y k lu c zo n y .  Za wykluczę-’ 
mcm głogowa? też i osk. Rejflian, Stąd 
pochodzi  nienawiść Abla mowie za prze
c iw  Rejmanowi.

Osk. Oalant twicidzi że otrzymał 
cd k o g tś  t jewiudt mu 1.0  ę*o karabin, rtie 
s t ize la l  jcdi.ak z i lego. przeczy,- Jaeo- 
by z zimną krw(ja strzela ł d> ż;niłicrzy, 
a sk a iży  s ę że posterunkowy w drodze 
<*0 a icsz tu  hit go po tw arzy .

Obw. Józef Korzcniak zeznaj?, że w 
k iy ty c /n y n i  dniu p-zyb.W do Krakowa 
dla odsiedzenia teduiowego aresztu i 
niewie kto mu w ręczył karabin, z które
go strzelał.

Ostatni zeznaje Borys Rajtarów, pod
dany rosysjki. Uenikiuowicc, oskarżony
0 szereg aktów gwałtu, między innemi. o 
czynny udział przy zdobyciu pancerki i 
agitacje komunistyczną, ora: strzelanie 
do żoln icizy . Przeczy  wszystkiemu, 
tw ierdząc, że jest monarchista. \V tern 
miejscu wielkie zdumienie w śrój tjnniiej- 
sccw ych  obrońców w yw ołało  oiw*ad. 
czeaie przewodniczącego, ż-j obciążają
ce R s j ta ro w a  zeznaniu zlożj kr p. R. n ie
znana bliżej z nazwiska.

WAŻNOŚĆ ROZPRAWY Z AK WE 
STJONOW ANA?

(Telefonem od naszego koresp.)
Kraków, 4. czerwcą. W ażność 

rozpraw y w  tej chwili już jęte za
kw estionowaną, ą to z tego powo
du, żc wniosek dra  W oźniakowskie
go o wyłączenie  przewodniczącego 
z rozprawy nie został przedłożony 
prezydentow i j dopiero po roz
strzygnięciu wniosKu rozprawę w  
dalszym ciągu prowadzono. Obroń
cy są zdania, że  nieważność już te
raz nastąpiła.

Jak korespondent W asz  dowia
duje się przybędzie w najbliższych; 
dniach ze Lwowa adw okat ar. Grek
1 obejmie obronę, n a w e t  na w ypa
dek. gdvby niemógł przez cały 
czas obrony kontynuow ać, lecz ty l
ko dojeżożać.

--------- ----- O-  ■ ---------

USTĄPIENIE RZĄDU GDAŃ
SKIEGO.

Gdańsk, 4. czerw ca, (".'cl. G. L.V 
Rząu gdauski podał sie do dymisji j 
Na d z is ie j s z e j  posiedzeniu sejntu o- 
św iadczył w iceprezydent senatu dr.i 
Ziltm w  imienin w szystk ich  p a n a -  
inentarnyclł członków senatu, że po-i 
wndem d y m ‘.r i! iest nie przyjęcie, 
przez se;ni bialżctu sorawiedliwości. 
Izba WTsłiichala oświadczenia wi
cep rezyden ta  spokojnie, poczem po
siedzenie przerwano, ab y  dać frak- 
ciuin m o ż n o ś ć  zajęcia stanowiska. 
l*o p t / e r u i c  z a z i ia c / j t  soc jalteta; 
(ielil, żc partia jego pr/y jnm jc o- 
świadczenię wiceprez> (/cuta do wia
domości i uważa je jako
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ZABEZPIECZENI! RE/ROBOT-
NYCH.

f* m«-n n*f -.“'hegp knr(.<sr-n«()g»|f j.)'
W arszaw a  5 czerw ca. (X) Sejmo

wa Komisja ochrony jiracy >)HM\via- 
ła w dalszym ciągu. poprawki senatu 
tło projektu u s taw y  o zabezpieczeniu 
bezrobotnych. P rzyjęto  w p r a w k ę  u- 
& tułająca. iż udział skarbu  państwa 
w fundujwu ubezpieczeniowym w y 
nosić ma nie -10 lecz. 50%. U trzyma- 
no moc postanowienia zaw artego  w 
projekcie uchwalonym przez, Scim, 
a nakazująca, by pracownicy, którzy 
w strzym ują  bez w ażnych  powodów 
ruch swoich zakładów przem ysło 
wych, ograniczają ticzbę robotników 
w ięcej niż o 10;*, hib też liczbę dni 
roboczych więcej niż o 2 w tygodniu, 
wpłacali całe wkładki ubczp oczoiiio- 
we przez dalsze trzy  miesiąca, li
cząc od dnia w strzym ania  względnie 
ograniczenia ruchu.

— Delegat apostolski mrs. Testa, od
p y la ją c y  podróż inspekcyjną, przybył 
do okręgu Saary.

— W cbec fatalnego położenia ekono
micznego na U .ta ie w Kownie. Lezro- 
bncie w* asia w sposób zastraszający. 
W kwietniu było zai estrowanycii 118,1 
bezrobotnych, lecz to zaledw ie diobna 
część pozbawionych pracy, który cli licz
ba w ynosi wtuj' 10.000. co jak na nie
wielkie miasto Kowno, jest liczba bardzo 
poważna, tern więcej, że mającą stałą  
tendencję v» .o stu .

— Na prezesa Wirtembergii wybrano  
posła do tam tejszego sejmu, kandydata 
Tiemieckich narodowców Basilego.

— Parlaanent e s łeński uchwalił nie
znaczną w iększością pełnomocnictwa dla 
ministra skarbu w zakresie sanacji ti- 
ttansów.

— P rezes Scimu R zeszy w ykluczył 
posła komunicfVc/nego Reneljego na 
przeciąg 20 posiedzeń._______

SPO RT.
O MISTRZOSTWO WARSZAWY.
War&za&a 4 . czerwca, ( le i .  U. *) 

\\ c zoraj zakończył się turniej tenisowy  
o m istrzostwo W arszaw y. Decydująca 
rozgryw ka pomiędzy p. Kleinłlem a ko
walewskim zakończyła się zw ycię
stwem  p. KleiłWla w stosunku 4:ó, 0:2, 
o:2, 6.2. Pan Kleinkl zyskał tytuł mi
strza miasta W arszaw y w grze poje
dynczej panów.

♦
W arszaw a. 4 czerw ca. W arszawski 

okręgow y zw iązek piłki nożne; poda te 
do w ladomości. że między państwowe 
zawody w piłkę nożną pomiędzy Ame
ryką i  Polską odbędą się w Warszawie 
dnia lit czerw ca o godzinie 6. popołu
dniu. Okręgowe związki piłki nożnej o- 
raz inne związki sportowe tudzież oso
by pry u atne 'mogą zamawiać bilety za 
pośrednictwem okręgow ych Związków  
piłki nożnej do dnia 9 czerw ca po u- 
przcdniem złożeniu pienicM y na ręce 
.skarbnika p. Landauera w W arszawie, 
Koszykowa' 1. 51. mieszkam* 16 listem  
poleconym. Miejsca w' cenie od 3 do 12 
złotych.

♦
NAJNOWSZE WYNIKI NA Ol.IMP,JA

DZIE.
Szwajcaria b.je Włochy 2:1 (0:0).

Paryż 2. czerwca. W obec 15.0UO wi
dzów w sladjonie Ueraverc odb1 to się 
spadlanie 'lwu faworytalnweh drużyn, 
szw ajcarzy dopiero w drugiej połowie 
gry dzięki Sturz.cn eggcnm  i zdobywają 
bramkę. W łosi bronią się energicznie, 
je loak me mogą już przeszkodzić strze- 
'eniu drugiego goala przez Szwajcarów. 
Sędpia Multom (Hulainiia).

Holandia bije Irlandie 2:1 (1:1).
Napozór ociężali Holendrzy pobili 

żw aw ych synów  Erynu. Zwycięstw o  
nie przyszło .111 łatwo. gavż do pauzy 
wyniki b y ły  równe. dopiero no dwu- 
kretnem przedłużeniu gry zdołała tfo- 
ląiłihą uzyskać z trudem drugą bramki.

Najwyższy arcopag piłki nożne],
F. I. F. A. (M iędzynarodowy Zyvią- 

id c  F rłki Nożnej) wybrał do kolegium, 
ftgułająoego zasady gry barona Lava- 
Uye (Francji). Meisla (Wiedeń). Alau- 

,r «  (Włochy), Muttersa (Holandia).

PaiiilEYS przewoiiiiiczącyii Izby deputowanych.
P a ry i 4. czerwca. (Tcl. G. L.) 

Rezultat dzisiejszych wylx>rów tfo 
Izby deputowanych: P rzew odniczą
cy Izby Pahileve (2% głosów), k;in- 
d jd a l  obecnej opozycji h. minister 
Maginot o trzym ał 290 globów. Ko
muniści s tosow ali  za swoim kandy-

dattan M arth y m ./  wicetorwrwodtł1- 
czący Justhi G odart W0S głosów) i 
i.himesnil (JS9 g ło só w ) (obaj rad y 
kalni socjaliści). ualcj pizodstawicicł 

i lcv. ięy radykalnej R av |iakly  L'0f 
1 głosów) i sJSialista zu-dnoczony Va- 
1 rcuua  (299 głosów).

Przed ustąpieniem Mllleranda.
GRUPA LEWICY DEMOKRATYCZNEJ DOMAGA SIE USTĄPIENIA  
PREZYDENTA _  WARUNEK HERRfOTA -  PAINLEYE KANDY
DATEM NA PREZYDENTA. ROKOWANIA W SPRAW IE UTW O 

RZENIA NOWEGO GABINETU.

Mi li erą nd powoju, gabinet prowrzo- 
ryczmy, k tóry sianie w jłarlnjjicjwic 
w obronie Millcrada i zostanie na
tychmiast obalony, .lako następców  
ATlleranda wymieniają I-'aiuicvc‘go, 
k tóry  byłby kandydatem  t łoku  lę- 
w ic>- oraz Oiunerguca, p r e z y d e n t  
senatu, k tóry  roprezeułujg lewicę Ur 
mia rkowroią.

Grupa lewicy repoblikańskiei w 
l /h ic  deputow anych  uchwaliła wnio- 
sak  za utrzym aniem  osoby prezy
denta  republiki ponad w a ’, kann par
tii politycznych i potępiający kam- 
pantię przeciw prezydentow i Mille
ra n-d owi-

Ju tro  rozpocznie p rezyden t  Młl- 
lerand n a ra d y  z p - rey o d cam i strua- 
nictw] w sprau ie u tw orzenia  n o w e 
go gabinetu.

P a r y i  4. czerw ca. (Tcl. O. L.) 
Grupa lewicy dem okratycznej, k tó 
ra uchwaliła wczoraj wniosek do
magający się ustąpienia Mhlcranda, 
■posiada absolutna większość w se
nacie. Ustąpienie ze stanowiska 
prezydenta  MiHeranda jest obcctbc 
nr,» nem, pozostaje jedynie siprawa 
znalezienia no rm y  konstytucyjne; 
dda %'łkwidowaiua kry>zy:-;'ii p rezy 
dialnego. I l e r i o t  irrzyjmio nustr u- 
twprzensia gabinetu r o d  waruttklcM- 
ze Miłlerand zgodzi « e  na w ręcze
nie mu orędzia dla odczytania w o- 
by Izbach 1 zapowiadającego  dym i
sje prezydenta , P ra sa  popicrafeca 
Ańilleranda w y rąża  przekonanie , że 
Millerand ustąpi dop:ero. gdy odbę
dzie się głosowanie na plegarnych 
posiedzeniach obu lab. leżeli Her- 
riot odmówi utworzenia gabinetu, to

Nowy rzod dr. Marsa.
STAN GOSP(>DARCZY NIEMIEC JE ST  W P R O óJ  ROZPACZLIWY.  

ZNIESIENIE OKUPACJI.

Berlin, 4. czerwca. 0 ’el. G. I .) 
P rezy d en t  R zeszy  Ebcrth miuncwał 
dra M a rsa  kanclerzem, za tw ierdza
jąc d p t s i i  czasow ych ministrów na 
ich stanowiskach.

Par lam ent obradow ał dziś pod 
wzmocnioną oenroną policji. S tano
wisko rządu w  parlamencie opiera 
się na bardzo s łabych  podstawach. 
Kanclerz M arx odczytał deklarację 
rządową, której ustęp zasadniczy 
brzmi: Zdaniem rządu Rzeszy snra- 
wą przyjęcia i realizacji sp raw ozda
nia rzeczoznaw ców  decyaujc o lo
sie narodu niemieckiego. S tan  gospo 
darczy Niemiec i»st wprost rozpacz
liwy. Według opinii najlepszych 
znawców, niemieckiemu żyoju gospo 
darczemu grozi pow szechna klęska, 
jeżeli nic * - tapi natychm iast po- 1 
lepszciric na  rynku pieniężnyntc W sk u  *

tek tego odpowiedział rząd Rzeszy 
komisji odszkodowań, że raport rze
czoznawców uw aża za pcust-awc 
prak tyczną  do szybkiego rozw iąza
nia pronk-riiu odszkodowań i gotów 
jest wobec tego p rzy rzec  swoja 
współpracę. W celu przcj>rowadzc- 
ińa lego dzieła musi nastąpić ponow
ne zjednoczenie gospodarcze ziem  
ol.rpoe anych z re sz tą  Niemiec. Mu
sza ustać sankcje i okupacjt, musze, 
powrócić z więzień francuskich i z 
w ygnania  obywatele  niemieccy. W o
bec wielkich decyzji — powiedział 
kanclerz jakie musimy iwwziąć w 
sprawach politj ki w ew nętrznej n a 
szym obowiązkiem jest, w szystkie  
siły narodu niemieckiego skupić w  
celu urzeczywistnienia tak truduogo 
zadania.

l  Bady miejskiej.
Lwów, 5 ozerw^ą

(h) Na v *-żor.iijsz:.ii p;>s;edycr>,u 
Rady niteykioj przed p r ą ż k ie m  dden
nym r. Tomaszewski zamtanieinw-ił 
prezydenta, z iaktego powodu zam
knięto pia-jhariiię miejska na C p ti*rń * . 
cc, co wpłynęłn na zpacroe podwyż- 
szroic cęir za piasek ze r ,-ouy piiiita- 
rzv. Prezydent |)rzj rz-.-kł ztiad^iie tej 
sprawy. ^

Nastęonie w myśl wnioski) r Grn;n 
rJckśecc, uchwalono >vyasvgnewać 
kwotę 660 zł na adaptację szkoły im. 
SzasjUklgł iczą. oraz uchwalono zakupić 
za kw otę 2 tys. zł, nowy w óz dla ra
karza miejskiego. Na tern posiedzenie 
Rady zakończono.

 ——-o-— .— —

Z  s a l i  s a d o w e } .

Lwów. 5. czerwca.
(Trzec! dzień rozprawy.)

(h) W trzecim dniu rozpraw y prze
słuchano osKurżouycti, którzy wypie

rają się wjnv, pr?ecząc ząrzutom ąagro 
madzonym w akcie oskarżenia. Następ
nie przewodniczący r. Dukiet rozooczął 
odczytyw anie aktów procesu.

M czasie odczytyw ania protokołu 
p>Hcy!»i3go. w  którym powfed&ana że 
osk. Wuwk jest „św ńk“. osk. W owk  
zerw ał się z law y i w soosób nieprzy
zw oity począł krzyczeć, przyczem n. 
hraził Policję.

Przov odniczacy kazał Wowka wy
prowadzić z sali i na odbytej naradzie 
postanowił go ukarać w 4 odze dyscy
plinarnej na dwa dni tw ardego łoia w 
tv>n tygofnni z tern, że w razie wmó
wienia podobnego ząctjowąnia się w A  

sądu. będzie Wydalony % rozprawy 
którą się będzie Prowadzić przeciw  
niemu zaoeznle.

Rozprawę przerwano d pątku ra
no. Dziś z cowodn śv i-ta gr. kat. rcz- 
prawy ińe Pędzie.

Kronika.
Czwarick f> czerwca. R -  kat : Btv 

i.iiąćei-j. -- ijr. kat.: Y ozn , Hcsp.
Slow.: Dobromira,

(X) P rezes Rad?' MU. Gią)*W H -
żądał cwl uaszczetólnycn Mir'stprstw' 
zestawień w \»»zu  •*sTw./.e,JtKiści oudże- 
,ou ych  w p i -  r u s - y  cii p.ęcm iiUJ‘-ą-
c.-idt br. uskutcęzeionych.

(X) Na członka rady  yojenuci został 
nowołąny sen dywizji So:,nh»w ski Ka
zimierz.

(X) W Min, Sorąw ?Vojskowrch t o
cza się od pani dni knmoi e« .ie  na te
mat akcji oszc/ędncśi-awŁi w M iw iter- 
stwie.

tX) Ołówny urząd wywoz.u 1 przy
wozu ogłasza, iż w ażność zezw oleń uą 
w yw óz ziemniaków przedłużona zosta
ła do .30 czerwca br.

(X) Klub N. P. R. omawiał w  dam 
wczorajsz m stusupek swój do projck- 
lów  ustaw sam,jr/<ivO''> ch. przvczem  
opowiedział się za pięcipprz rmimndu^ 
w dci prawęm wyiboretem.

Komlsia d|a badania kosz.ów  utTzv- 
mania, ;u  pt.hedjjerju w  dniu 3 lin . u- 

1 s*uli(a. że k o szu  utrzymania w 'mieście 
W arszawie w miesiącu maju. w  nofór 
"■nmu z kw ełn iem  sna5lv o 0*9 prc.

Nadworna. Miastu naszemu, żyw© 
rorbudow ującemu sir po zniszczeniu 
wejennem, oraz naszemu środowisku  
przemysłu tidiiow eju i drzew nego, tal: 
intenzyw ine s 'e rozwijaiącema, przy
była w dniach ostatrLh nader w^ażna 
placówka gospodarcza. Dnia 29. zm. ©4 
l.yto się u na. poświeceni*1 lokaju Kar
packiego Danku Naftowego w Nadwor
nej, założonego dzięki in.ic.ia-4yw ie miej
scowy cli sfer przem ysłow ych i obyw a
telskich. p icy  pr.miocy imansowej i orca- 
Trizacyjncj Banku Narodowego S. A. 
1,'ioczystc pośw ięcenie loksiu naszego  
Bamlin urzudzr-nesto skromnie, lecz s to 
sownie do potrzeb pijejscowy ch, zostało  
dokonane przez księży ohu obrządków: 
ks. kanonika Trzebiiuię i ks. kąponiUa 
l .ctka, w gronie licznie zebranych go
ści. U roczystość zaszczycili stvem przy
byciem przedstawiciele miejscowych  
władz i urzędów, przedstawiciele prza- 
•i ysiu H iitowsEo z Nadwónicj i B itkowa. 
reprczciiarci bruttowców miejsco\i;ych i 
okolicznych, oraz ludności Nadworny — 
NiMYyzałr.żmiy Bark, mający za ząaąidft 
koiicciitrricję obiegli pieniężnego, dlą w y  
gody iiiterescPtów' miejsęow'ycli, którzy  
dotąd z powodu braku instytucj' finaJi- 
suwej na mieiscu. musieli załatwiać sw e  
interesa w Staiusław ow ic. odległym je
żeli rozchodzi się o centium naszego za
głębia. Bitków, o 50 km., stanij sie dla 
naszego śrcKiowiska placówka nader
w ażną. Żywe zainteresowanie słę
wszystkich sfer naszego zagłębia, któ
re pi ' , f f .  usta sw ych przedstawicieli
przyrzekły i . tej miłej uroczystość; io -  
węj placów ce - -ine popaicie, daje rekoi- 
mc. że odda ona te usługi SDołeczcś- 
s:wu miejscowemu dla którego została 
utworzoną. D latego nowej placów ce w  
nas cum mitem Podkarpaciu życzą
w szyscy  serdecznie „Szczęść Boże"!

Ręłorąr inż. B ieńkow skiego. Dr«a 6. 
Mm o grodz. 6 w leęz. w >tovyarzy«zen?u 
Kupców Pclsleicli pi. Smniki 4 odbedzte 
się nadzw ycz. posiedzerie K ot. prze* 
my.-łu tabrycznege z referatom dr, ip«. 
Bieńkow skiego na ternu „M ożliwość u- 
rudiomienia m artwsęh kapitabiw dla 
lw ow skich przedsiębiorstw przem ysło- 
w ych“.

O dczyt o Aiougof? Staraniem Kwin
tetu Budcw-y TI-eo Donru Techników  
w e Lwow ie odłiedzie się w najbliż
szych dmach odczyt o Mongołji- który 
u yyło.s^ony z ostami prz-ez lu tego  ofi
cera korniej azjityolpei d> wr/,9 gene
rał ■ barona Liwrerna, p. Kamila G iżyc
kiego.

Przedstawipule m łodzieży. W auli 
ghnn Słow ackiego odbyło się oregdai 
przedstawienie urzą&unp przez V. kk 
yimn. Odegrano komedrńkę ..NiCBatczę-J 
śliw y rvm“. w której M yłvlv się uęze 
nu-e Gellówna Świrska. a zw lasz^ u  
liarslów na. Ponadto chór uczenie za- 
kfadm odśpiewał wyjątki zc ..Straszne- j 
go dworu" Reżyseria cała spoczyw ała  
w ręku niezmordowanej p. Fryzowej.' 
której, jak i dyrektorowi Skarbińsktemu I 
należy się uznanie za troskę okoio pod  
niesienia poziomu estetycznego uczpnlc.'

Zakład Narodowy Im. OssnlMsirte* 
w e L w ow ie w znawia wvdav.m*o.mo 
„Przewodnika Bihlmgraftcznego". mw- 
sięęzoika poświeconego fcWtósrafil pol
skiej poć redakcją htbiiatcłcarzy Insty-
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Zniżko ima3 fpancBShiego.
(lęńcfimrm ck] nassj^ l ko respondenta ekcijm i/zuego.)

W a rs /a w a ,  6. czerwca. (S.) Na 
.■.idd/.c akcyjnej tfztf tendencja w 
dalszym cisjju zńiZko"a. Kursy 
. sz ia l to w a ły  sic bardzo słabo. Sta 
raclioMTce 2.55 -2 .7 0 , O stro w ieck ie  
6 i pól—7 i jedna SP^artóK Węgiel 
-i.il i 4.75

W ic k S S f f  o l n o t y  d u k o r iy  w a n o

i i pół proc. listaUi zastawnych |

i-.-inskicji IX1 kursie 4 i trzy  czw ar
t e j - 1? i pól.

ł n f y  końcu za rysow ała  się ety 
kolwick mocniejsza tendencja.

Na -*eJó/,ie H e w -o s łe j  zińżkn- 
wał dziś frank francuski poważnie. 
Poza tem  zniian w ażn iejszych  nic 
było.

to tu: Wf. T. V Lsfoł k u so , M. Gęhsro- 
ntczą i K. Tvsakov. skiego. Zau/aća- 
m kjac o tem — uprasza autorów i w y  
k u c ó w  o łaskaw e nadsyłanie u sze ł-  
kich choćby najdrobniejszych w ydaw 
nictw, katalogów , prospektów, cyrk ula- 
r v ,  sprawozdań ora?, iviai!uitiu;Mi /  ży 
cia fśterackicjro. w  Ja w niczego : księ
garskiego pod adresem redakcji: J.wów.
0.'Suł'nsktcJi 2.

rjp ł Srb acn ęje  miejskie. Na pos e- 
d, i-i,iu hiiŁgiŁtrrtfai uch walono p; frdto-
1.\ ć rtpi "Zentacji miejskiej u nioski pa 
p iiłzuar.ie  subwencji tiia Iow . walki l  
; i n, Hcą oraz dla hufca harcerskiego.

In'.) Kary magistrackie. Magistrat u- 
Karat 1 sr.ynkarra za w iiszynk tr.inków 
w dni niedozwolone grzyw na w kwocie 
bij zł., zaś 2 horelar/y m  brok cennika 
grzywną po 10 złotych (!)

(ip.) Ruch budowlany zupełnie zamie
ra w e Lwow ie. Św iadczy o rem coraz 
to bajdzie) znikoma dość korne asów bu- 
dcw Litych. w ydaw anych przet, Mugi- 
5»iat. W tym tygodniu w*, siano zaledwie 
leJcr. konscriS, a to na budowę domu 
pai terc.wfRO przy ul. Pasiecznej.

(ip.) Konsekracja obrazu w Urzędzie 
pocztow i m w e L.sypwic. W niedziele 
dnia 25 maja br. w głównym  gmachu 
pocztowym  w eiL w uw ic odbyła się nie
zw ykła uroczystość poświęcenia obrazu 
L h r iłth s i, wykonanego przez znanego I 
cenionego artyste-malarza M arcelego 
Harasimowicza. U tu  M śjw ęceiiia W; 
obecności reprezentacji w ładz ajiinini.- 
stracyjnych. dyrektora Urzędu, n aczel
ników wszystkich oddziałów i mnogiej 
rzeszy prąćpwmków pocztow ych na u- 
roczystuść tę przybyłych, dokonał 
Przewielebny ks. infułat C fałkowski w  
asyście k s. kanon;»a Skalskiego, ks. ka
nonika dr. Pechnika oraz kapłan-a gr. 
ku*, obrządku ks. kanonika B aczyńskie
go. Po okclicznoscicweui kazaniu w y-  
fłoszotiejn przez dosiouiezo konsekrato 
ra przemówił dyrektor kasy p . Bała- 
ziiipki. który skreślił przebieg rzuconej 
samorzutnie idei ufundowania; "brązu 
składkami pracowników oddziału kaso
wego. Dalej przemawiali dyrektor Za
w ojsk i‘ jaku gospodarz gmachu poczt, 
a nakoniec prezydent Dyrekcji poczto- 
v ei p. Tourneń.e. -zapewniając imie
niem rządu o dalszem czawp.tiu nad 
konserwacją przejętego obrazu, apelo
wał do cbowwiąfkowoKcą zgodnej 
współpracy d'a dobra naistwa i w spół
działania w  dopływ ie kultury i cyw ili- 
, m.-ji pracowników pocztowych i za
kończył sw ą m owę okrzykiem na cześć  
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. który  
tak na sali obecn* jak i Poza salą sic 
znajdujący z gromkim zapałem trzy
krotnie powtórzyli. Bardzo pię/ksiie od 
śpiewana kantata chóru pocztow ego pod 
batutą radcy pocztow ego p. C w ikłow - 
skiego zakończyła podniosłą i n iezw y
kłą wśród murów pocztowych uroczy
stość.

P ostojow e za przetrzym anie wago- 
aów kolejew ych w niedziele i św ięta.
lak w sw oim  czasie doniosła „Gazeta 
Lwowska*' odwołano z dniem 1 maja 
zarządzenie eo do dokonywania ezyn.no- 
tci ładunkowych środkami interesentów  
w- niedziele f św ięta, przyczem  polecono 
liczyć postojowe, za przetrzymanie w a
gonów w niedziele i św ięta jedynie w 
tym wypadku, jeżeli przepisany czaso
kres do wyladowam u (odbioru) przesy ł
ki upłynął v  dniu i oprzedzającym nie
dzielę lub śtńpto. Obecpie wyjaśnia się 
ze stTęny zarządu kolejowego, że zarzą
dzenie to nde odnosi srę do przesyłek  
pospiesznych, oraz przesyłek ulegają
cy cli łatw o zepsuciu 't i  ladunkacit cało- 
w;ijonow ych, tudzież przesyłek żyw ych  
zwierząt, chociażby naw et szybkości 
zwyczajnej których w yładunek ma być  
di tumany w- niedriele i św ięta w go
dzinach pr7i-dvołi‘dniowych od 9 3o 12, 
Pi stojow c za p izttrzym anie wagonów  
naładowanych temi przesylkairć w nie
dziele i św ięta należy liczyć przy u- 
ytigiędnierm; godzin służbow ych od 9 
do 12-tcj. a zatem i w  tym wypadku, 
jeżeli przepisany czasokres odbioru u- 
rtynąl w niedzielę hib św ięto o go
dzinie 12-tej.

W agony mieszkalne dla pracowników  
io lelow ych  w letniskach. Celem ułat
wienia pracownikom kolejowym  korzy
stania z zdrojowisk i miejsc kliłrfatrpz- 
nych zarządziła lw ow ska dyrekcja kole
jowa — podobnie jak w roku ubiegłym  
—■ ustawienie w czasie od 15 czerw ca do 
15 września br. kilku w agonów  miesz
kalnych w stacjach kolejowych Lubień 
Wieiki, T ruska w iec i 8kole. D o bezpłat
nego korzystania z tych mieszkań uora- 
wnłettt są w yłącznie etatowi pracownicy 
dla własnej osoby. — Żona pracownika 
i nieletnie dzieci porastające ną w yłącz-

nem utrzymaotu rodziców mogą korzy
stać z wagonu tylko za spccjalncin p >z- 
wolciricm dyrekcji i to ty4Jdb» wspólnie zc 
sw ym  niężeni wzgi. ojcem. Każdy w a- 

jis»t! przezaidcza się dla żprasowników, 
względnie jednej rodziny. - -  W agony tc
— III klasy I— laopafrSone będą w naj- 
i liczbę do iejszc urządzenie, jednak p iecy
ków lub maszynek do jgotouj auia nie 
w olno tam wstali i-*ć a oświetlać je ,;o i-  
no h  Iko śwtecaułi.

C-ony io-mularzy do uzyskania ulg 
kclejow-ych M inisterstwo kolei żela
znych ustaliło icdnolitą ocenę formuia- 
rzy. p iją cy ch  służyć do uzyskania ulg 
przejazdowych na kjlejach, t.i. zamó
wień na b:!ctv okresow e (roczr.e. se 
zonowe i m iesięczne), zaświadczeń na 
Lilyowe bilety miesięczne clla uczni i za 
świadczeń (legitym acji) na ulgowe ty 
godni" fżc b le ty  robotnicze. Cena ti ch 
i'tuków wynosi odtąd po 10 groszy za 
sztukę.

P rzew óz przesyłek tow arowych do 
Rumunjl. V/ stacji srauiczncj Śniatyn- 
Zafucze zdarzatą się coraz częśc'ej w y 
padki nieprzy.tęcia przez rumuński za
rząd kolejow y przesyłek przeznaczo
nych do przejścia przez Rumunję do je
dnego z dalszych państw, a to z pow o
du braku zaświadczenia wtadz rumuń
skich, zezw alającego ną przew óz odno

śn ej przesjłk i p izcz  obszar państw a ru
nu tiskiego. N adaw cy winni w ięc we 
własnym interesie w ystarać się o takie 
zaświadczenie. które należy dołączyć  
do listów  przi w ozow y ej ii Przesyłki 
przeznaczone dla Rumunii samej nic sn 
uzależnione od zezw oleń  władz "umuń- 
skich.

Jazda „ą* gapę". Mimo sprężystej i 
częstej krmtioli pociągów pasażerskich 
i stosowania przez Zarząd kolejowy naj- 
óst; zeiszycl: środlców celem lepienia
przcinycaflja się podróżnych bez l> lotów  
lub z biletami niew;ażnynii, jest jeszcze 
zaw sze spoi o JLobników, którzy pirtrafią 
zmylić czujność organów kontrolnych i 
jeżdżą ,.na gapę ", zw łaszcza  na krótsze 
dystanse. Celem przychw ycenia tych in 
diw id uów  zaiządzita Lwow ska Dyrek
cja kclejow a onegdaj przy pomocy wła
snych erg ano w policji państwowej ści
słe zamknięcie peronu na gtóv nyin 
dworcu w e Lwow ie, a następnie )U 
dworcu Podzamcze. Niespodziana ta 
kontrola dala nader obfity wynik, gdyż
— jak się dowiadujemy — zatrzymano 
na głów nym  dw oicu  przeszło 50 osób, 
zaś na Podzamczu przy dw ukrotnej kon 
tioli, w ykonywane; przez dwa -ini,1 prze
szło 80 osób. Z przytrzymanymi osobni
kami spisano w biurze poiicyjnem proio- 
koty, które będą słu ży ły  za podstaw? 
do dalszych kroków.
» p o w o d u  zm iany  (okalu.
s p r z e d a ż  n iże ]  n  f i k c i a c j d i l
/ j i a n a  f i r m a  „ F E L T . E K  i  S f ; a “  
J j i f ó i c ,  u l .  J s c y j o n ó t o  / ,  l ł »  I , p i ę t r o  
t r t / t w ó r n i a  h o n f e l c r  j i  m r s k i r j  i  s k ł a d  
s u ' , n a  w y s p r z e d a f e  U Ą z y s u n e .  s w o j e  
z a p a s y  z n a j d u j ą c e  s i ę  n a  s k ł a d z i e  
w  ' W i e l k i m  w y ! A  u s z e  i  t f n d l e  n a j 

n o w s z y c h  m o d e l i .

i i i t t i i f F  hPBtfftu u,Bdl( u rn am i
i lu .  t e l e f o n u  l i l i i S .

Charoby zakażnę w pobliskich g * l- 
naeh, btarostwa sąsiednie stwierdziły  
tyfus, h-zua^nu (pow. L \ć .y  ) w Kul- 
parkov/.'c, Kleparowie, Ipow. Rudk') w 
Tuligłowach, ty las plamisty (pow. Rud
ki) w Romanów^cc. (pt>w. Gródek Jag) 
w Drozdowcacli, Kannienobrodzie, bło
nicę (paw. Lw ów ) w Laszkach muro
wanych. Fknicat miejski przestrzega 
ptbłrczmość przeć stykaniem się z  lud
nością z  gnju zakażonych i zwraca H* 
wagę. że i.abywam e artjńcułów może 
pośredniczyć w  zakażenhj się. Mlehą z 
tych m ieiscowości używ ać tylko po 
przegotowaniu, a przy tyfus»e plami- 
mynj nic w puszczać do mieszkania (ku
chni) z obawy przed robąuw em .

(h.) Kamienica, która grozi zaw ale
niem. Wczoraj sonieliono 1. kom. i ’. P. 
żc realność przy ul Kochanowskiego JO. 
stanowiąca wiasno.ść Szymona Draplera, 
grozi zawaleniem. I. Kom. P. P. doniósł 
o tem Mięjsskieniu urzędowi bucljalane- 
niu, któ iy  dziś na miejscu dokona oglę
dzin,

(h.) Wykradają pieniądzu z listów . O-
tyla iiarasyinczuk, doniosła wczoraj po
licji. żc cóika jej w Riiniunji w y d a u  w 
liście 15(X‘. liji. Po otwarciu tego listu, 
llarasi ir.cznk znclaz^a tylko 1(K> leji.

(li.) Strzelanina na m aci Halicnim. 
W croiai wieczorem niejaki Aleksander 
Bojko, c ia z  dwaj wojsk nvi w stanie 
pi Ucliinicioiiyni rozpoczęli strzelaninę 
na placu Malickim, w yw oław szy  o lbrzy
mią panikę. S p u w có w  tego strzelania 
ai esztow ano.

(li) Włamania i kradzieże. Ze sklepu 
P rzy b o ró w  szewskich L. Wintera przy 
ul Żółkiewskiej skradziono wczoraj po 
włamaniu się kHkasct sztuk gumek do 
obcasów „Palma*, kilka kilogramów  
,-kór’ itp. ogólnej wart. ^00 zł. j — Z 
mieszkania Ludwika Tyrowucza przy 
ul. Piekarskiej 95. skradziono pp w ła
maniu się srebrną zastaw ę oraz portfel 
zawierający 25 .ijilj.

(li) Nieprawne zbieranie fantów. Na 
ul. żyblikiew ic/.a przyłapał wczoraj pn- 
stcnuifcoii v poi. dwu strażaków ze Za- 
iiiariitj.moy a. którzy bez zezwolenia  
Dyrekcji po!, zbierali fanty na festyn, 
mający się od b ić  w  Brzucitowicach na 
rzecz straży pożarnej w Zamarstyno- 
w i 0

E K O N O M IS T A
Walae rgroroaazenln akcjonarbazg

Spółek akcyjnych:
20. czerwca br.
f. żw .  W. Zgrwr.. . .Paw  Banka 

Związik. w Polsce'* S. A. (5 jv>p. w lo
kalu Banku).

21. czerwrca br.
Vi. Zw. \ i .  Zgrom. „Banku RjoŁu- 

tzego"  S A. we Lwow ie (5 P^P w Jo* 
kalii fiiinkn).

2?. czerń ca br.
Z w. W Zgrom. S. A ..Gazoiina" 

we Lwoipie (o 1S w B. Naftowym, uŁ 
L. Sapiehy 3).

I r a n ą d J ic j ę  n a  g i e l  
dzie, hooigtfcifij .

SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.
J.wów, 5. czerwca.

Kursa a kej1 utrznnatie. Obroty 
Ą*  przedSiN^dzic neywjone tylko 
'v kHku gatunkach akcji (Gaz.y. Ja
worzno, Gazoiina, Przew orsk) —  
cha innych papierów brak popytu 
Podaż, znaczna. Mała chęć kupna 
przy niewietkierri zapotrzebowaniu. 
W  akcjach kotowanyen ruch naogół 
słaby. Brak więk^zycłi zleoeu 
łrupna.

Akcje bamMowe uogóle bez 
transakcji. Dla akcji arbitrażowych 
niema zainteresowania.

W  walutach bee zmiany. Silniej
szy  popyt dola rami.

Tendencja utrz:-mam.. Usposo
bienie słabe.

OBROTIt W AKCJACH.
Bank hipotecz. 0.76, 0.76 , 0.77; 

B*nk Prxe*nv3ł. 0.43ki, 0.42, 0.43, 
0.42%, 0.43; Z. B. K. 0 J 6 ;  Browary  
8.30, 8.25; Chodorów 5.45, Chybie 7. 
6.75? Cegielski 0.65; Gafoła 0.40;

( iórka Tr-SO; Ćmielów u.73; Karpa* 
lit 1.35, 1.45; Nicmojew ski fl.75; Ni* 
trat M ;  Oikos 3.10. 315. 5,13; Pa* 
luw ozy 0.39, 0.35. Nafta 0.90. 0.52,

■ 5 1. 0.5,3, P. T. B. 0.13. Siers/.ą eL 
i.i.57, 0. 55: Siersza gór. 5.60, ó.(-5; 
i c s p y  5.6ti, 5-55; Zieleń- 10.75 10.i-o.

(KROTY \ AkUliC-l NILKUlOW.
Gazy 14.50. 1-1.25, 14. Gazy za

chodnie 3.40 3*15. 3.46, 3.45, 3.(6, 
Gazociągi O20. 0.22. Gazoiina l - ’1', 
1.23. 1.24, 1.25. .L u  or/.iio 125) iU, 
20.25, (100) 19.50. (dr) 2 1  Lcsicułce 
2.20. ' .G S ,  Olkusz 0.45. P;-/cvu;-sk 
(oka/.) 195, (ini.) 145, 142. MO. W ę* 
główki 0.03 i pól. Bank Zienuau 
0.09, Brtiggcr 0.64,

G i e ł d a  z b c z o w a .
Lw ów , 5. czerwca.

(Sporadyczne transakcje w żv d e  
i w yce . ogółem 25 ton. Stagnacja w  
obrotach w daiszym ciągu przy sil
nej podaży; prawic zniicliiy brak 
popytu. T en d o ic ja  i żniżkow a u trzy
muje się nadal. Usposobienie bardzo 
słabe.

Sprostowanie om yłki drukar
skiej: W  komunikacie z 4. < zcrwca 
w ydrukow ano  mylnie „tendencja 
zw yżkow a utrzymuje sic w  dals-zym 
ciącu“ ; — ustęip ten opiewać pt-wi- 
r ien :  „tendencja zniżkow a utTzy- 
nuije sic w d a lsz m i  ciągu".

G i e ld i /p o z a J w o iu s k ie  
g i e ł d a  w a r s z a w s k a .

W arszaw a, (PAT.) Notowania 
z dnia 5. hm.; G otów ka: dolary
5.18%--5.2.1—5.16: funty szt. 22.31>— 
22.50—22-28 — Czeki: Belgia 22.50— 
22.61-22.39; Holandia 193.95— 
194-50—193; Nowy Jork 5 .1 8 % -  
5 18- „5.18%—5.2,—5.16; P a ry ż  25.88 
—25-26—25.76; Szwajcaria 91.15— 
91.60—90.70; P rag a  15.26—1 5/32 -  
15.48; W iedeń 7-42-7 .35-7 .28 ; W ło
chy 22.56—22.67—22.45; b o n y  złote 
0 67—0.65—0.70 ; 8 proc. pużyczka.
7.20—7.30; miljonówka 0.48.

PRZEDGIEŁDA KRAKCWSI.A.
Kraków. 5. czerwca

Pr7,em. 0.42. Tohan 0.43. Ćmie
lów 0.90. Sici.uza g. 5.S5, Cegielski 
0.75, C hodorów  5.70, T ep tgo  3.45, 
Chybie 7.30, Jaw orzno  setka z0.50. 
T endencja  słaba

Dolary 5.22. Tcnd- mocniejsza.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PAT.) Notowania ?. d. 

5. bm.: Holandia 212%. N. Jork 569, 
L.ojłd]'n 24.54. P a ry ż  20.30, Medjolan 
24.65, Praga 16.60. Budapeszt 0.0065, 
Birkareszt 2.40, Belgrad 6.85, Sofja 
4.07, W iedeń 0.0080.

OBROTY LPYW ATNE. 
Lwów. 5. czerwca'.

Dsrś tendencja cbwiejno zw yż
kowa, kursa w ramach wczoraj
szych, — Srebro podrożało. — Uspo 
sobienic, obtót ożyw iony.

Dolar amerykański 9.435—9.440' 
tvs.: dolar kanadyj. 8.900—9 mil.: kr. 
czeski 272--275 tyss; Leie 46.000 — 
46.50C tys.; fr. tranc. 5 3 6 —635 Hn;.; 
fr szwajcarski 1,630— ,650 tys.; fun
ty szterl. 40— 41 mil.:

Złoto: 20 kr. 38%39 m il; 20 frk. 
37—37% mil.; 20 mark. 45%—46 m il 
10 ruble 48—48%.

Srebro, kor. austr. 700—720 tys.J 
5 kr. austr. 3%-3.6G tvs.: flr. austr. 
1.750— 1.800 tys.; Pubie 3-200 -3.3A0  
t y s ; Kopiejki za rubel 1.30C1—1.«)0 fc 
siccy.
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*GA2i:FA LWOWSKA'* * dnia 6. c a tr w u  1SLM.

Z O P E R Y

((JWcin iv w y s tęp  Stanisf. GiUX/- 
czyiiskieso).

W y b o r n a ,  : p o r y * a ia 4 »  s łu c h a -  
' c z ó w  i w i d z ó w  k r e a c j a  D o n  J o s e -  
go w  „ C a r m e n ie " ,  o w a c y j n e  p r z y 
j ś c ie  z n a k o m i t e g o  g o ś c i a  z  W a r s t 
w y ,  i r ó w n o c z e ś n i e  n ic  W3':t r z y n io -  
' ą c a  o g lę d n e j  n a w e t  k r y t y k i  c a ło ś ć  
w y k o n a n i a  o p e r y  B iz e t a  —  w  t j  cli 
i ł o w a d i  z m i e ś c i ł o b y  się p o d a n e  w  
la p i d a r n y m  s ty lu  s p r a w o z d a n i e  z 
w t o r k o w e g o  w ie c z o r u .  B o  d o m i
n a n t a  w s z y s t k i c h  z r e a s u m o w a n y c h  
> rą te ń  o p i e r a ł a  sie tu  n i e s t e t y  n a  

j a s k r a w e i  d y s p r o p o r c j i  m ię d z y  
w s p a n i a ł a  p o s t a c i ą  l l e s z c z ę ś l i w e g o  
k o c h a n k a  C a r m e n y  a p o z io m e m  
p r z e  d  j t a w  ie n ia .  po  z o s ta  w ia ją C y m
o n e g d a j  t a k  w ie le  od  ż y c z e n ia , . .

P r a w d z i w y  z a c h w y t ,  w y w o ł a n y  
p r z e p y s z n a  'kreacją U r u s z c z y ń s k i c -  
go, m ó g ł b y  is to tn ie  w p r o w a d z i ć  rc -  
i o r c u t a  m u z y c z n e g o  w  k ło p o t :  pod 
p<ióro c iś n ie  s ię  m n ó s t w o  s u p e r l a 
t y w ó w ,  z k t ó r y c h  — z p o w o d u  b r a 

ku miejsca — zaledw ie cząstka
wejść może w kontakt z czcionka
mi. Głos, jak wszystkim  wiadomo, 
lak okazały, olśniewający blaskiem 
swej ba rw y  i wy trzymałości w  wy- 
sokicti pozycjach, dykcja idealna - - 
nawet podczas ..piuiussinta nic tra 
ci słuchacz najdrobniejszej zgłoski
— gra sceniczna w ykw intna ,  psy
chologicznie uzasadniona, subtelnie 
opracowana, obfita w  m om enty  
swą siłą d ram atyczną  worost p o ry 
wające. W ięc  Don Jose — jako 
dzieło sztuki wokalnej i sceniczne!
— niezrów nany , o jakim tylko m a
rzyć  mogli kiedyś autorowie, ge
nialny Bizet i Lbrcciści, H. Meilliac ! 
1- Halcvy. Zb* tccznrm  byłoby  za
znaczać, żc tak świetnego interpre- 
te te postaci darzono niemilknący
mi okła dam i, a do momentów- na
cechowanych najw yższem  powo
dzeniem artysfyczncm  frftlcjał — 
między innymi —■ romans „o kwiat- 
ku“ , przepięknie odśpiewany w II. 
odsłonie.

Tu wypadałoby kres położyć po-

w yisze i .  wyłaniające; się z szcze
rego entuzjazmu w zm iance  i nie 
mącić jej sym patycznego  nastroją 
wyl ezaniem „minusów"1, które tak 
szkodflwie w płynę ły  na przebieg 
tego wieczoru operow ego. I.ccz su
mienność nakazuje uzasadnić’ m< że 
s łow a wstepue i wymienić na jw aż 
niejsze chociażby zarzuty, do tyczą
ce o b sad y  niektórych ról i całości 
wykonania. Po  p ierwsze: „C annpn“ 
bez Carm eny. P. Heleną G reen  jest 
ar tys tką  znakomitą i zasłużoną, po 
siada śliczny głos, dużo talentu i 
jeszcze wiecci- muzykalności, leez 
indywidualność jej nie nadaje się w 
tym w y p a d k u .  A  do tego kostiumy 
(w  pierwszej i w  ostatniej odsłonie) 
tak niefortunne... Nic. w szak  C a r 
men musi hyc inną, zupełnie inną 
postacią. ,-Mirtaitis mutandis11, p o 
wiedziałbym to samo o F*asqttioie 
p Era:.my Kopaczyńskici. Ta zmia
na obsady (partie śpiewała porzed- 
nio p. A. Lubicz) nic wyszła na do
bre. P. Romuald Cyganik zbyt mo
że impulsywnie i z jakimś chwila

OGŁOSZENIA.
I  J M  A 7  A  7  H A  19 5 "5 7  ł .

T. ]V. 111/23/6. Jan Marczyk, uro- 
dzufi\ w Mochnaczce Niżniej 1885, za- 
i  nąt na [roncie mosktewslćra 1915. 
W ć ra ż a h e  postępowanie celem uzuai.ua 
Sc. zmaUym. w zy w a  się o udzie lewic o 
nim w indom >ści tutejszemu bądowś. Po 
5 mteslącuc i iv ponowną prośbę w yd a  
łię orzeczenie. 3525

Sąd okręgow y. Oddz. IV.
N-Jwy Śffcz. 5 mają 1924.

’J , IV. MV.jp. Jan Pach, syn Michała, 
urtłtltony w Koirias/-ov, y 1891, żołnierz 
uuSujacsi /Usrnul w lut wic koto Urlaju 
|V14. W uL A alfc  postępowanie ce iun  
uznania gu zmariym, w zy w a  się o u- 
ćzlflcmc o Jim « iudomosci tutejszemu 
sądow i.  Pu O miesiącach od tego oglu- 
s z e n u  na ponowną prośbę w j d a  się o- 
izcczcuic. 3523

Sąd okręgow y.
Nc.._\ Sąc„, i marcu 1924.
i .  IV. 1U/J3. Jan  Kzudkosz, urodzo

ny w  uh eza ro w ic  1881, zaginął na irou- 
c e  rucyjskim 1914. W drażając uostębo- 
wanic colom uznania go za zmarłego, 
w zyw a się o uuzielciue o nim wiano- 
tuosci tutejszemu Sądowi. Na ponowną 
prośbę po d  miesiącach od tego ogło
szenia w yd a  się orzeczenie. 3523

, Sąd okręgow y.
Nowy Sącz, l i  kwaotnia 1924.

T. IV.  91/25/Lo. Antoni Paiiszczyk, 
itro-izany w. Białym Dunajcu 188(3, żoł- 
u iciz  austrjacki,  zaginął ą ą  iroucic m o
skiewskim w r. 1914, W draża jąc  postę
powanie celem uznania go za zm arłego 
w zy w a  si? o udzielenie o nim wiado
mości tutejszemu Sądowi. Po 6 miesią
cach na ponowną prośbę w yda  się a- 
tzcczcnie. 3521

.-.ąd okręgow y. Oddz. IV.
Nowy Sącz, 26 k u iotnia 1924.
I .  IV. 177 -u-b. Jan  Kuraś, urodzony 

v. W alo ne j  G o r/e  1.889, żoŁnierz au
striacki zaginą! na iruncie włoskim 1917 
W'd u d a ją c  - imstoiww-inie cciem uznam u 
go zmarłym, w z* w a  się o udzielenie i 
Uim wiadomości tutejszemu Sąoowi. Po 
6 miesiącach na ponowną prośbę w y 
da sd? orzeczenie. 3520

Sąd okręgow y. Oddz. IV.
Nowy Sącz, dnia 3 inaia 1924,

T. IV. 152/23/6. Józef Piiiw-Likowski, 
uradzony w Biab ni Dunajcu 1882, żoł
nierz austrjacki,  zaginąt na f r o n j e  ino- 
akiew skini 1914. W drażając  postępow a
nie celem uznania go zmarłym, w zy w a  
się o udzielenie o nim wiadomości tu
tejszemu Sądowi. P o  6 miesiącach na 
M#uwKji prośbę w yda  się orzeczenie.

Sąd okręgowy. Oddz. IV.
Mowy Sącz, 7 maja 1924. 3519
T . V. 137/23/4. Antoni Klusek, urodzo- 

tłj w Zabratówce, powiat Rzeszów' w 
Sierpnia 1914 przydzielony do 2o putku 
Du-choty obrony krajowej, bra ł  udział na |
froncie włoskim j zaginął. W draża  się 
Postępowanie cclcm uzn.,nia za zmarłe.

1 go. W ydaje  się wezwanie, aby udzielo
no Sądowi wiadomości o wymienionym. 

Sąd okręgowy.
Rzeszów, 9. iipca 1923. -3458
'i'. V. 70/23 6. Józef Kuter, urodzony 

1879 w R akszaw ie, powiat Łańcut, w 
s ju p im i 1914 przydzielony do 17 TMlku 
piechoty obrony  kr i.iowej, bra ł  udział 
na ii taicie rosyjskim i zaginął. W d iaż a  
się pcsiępow unie celem uznania ż:t 
zmarłego. W ydaje się wezwanie, aby 
udzielono Sądowi wiadomości o wymieŁ 
nic-nym. 3457

Sad okręgowy,
R reszćw , 26. maja 1923.
T. V. 244/23/5’. P io tr  Borowiec, u ro 

dzony 1886 w Grębiankach. Kongresów- 
k i. zamieszkały w R zeszow ie, w s ierp
niu 1914 prz; dzielony do 40 miłku pie- 
chcty. t i a !  udział na l o n c i e  rosyJPrmt 
w bitwie pod K rasnostawam i 1914 zagi- 
jiął. W d raża jąc  postępowanie celem u- 
zrmna gc za  zmarłego, w zy w a  sie, abv 
za.wiadomłmio Sąd o zaginionym. 3456 

Sąd okręgowy.
Rzeszów', 19. września  1923.
T V. 61/24/3. Jan Dubiel, urodzony 

1899 w' Saizym e, przydzielony do 53 pul 
ku piechoty woiska polskiego, walczył 
przeciw bolszewikom na wiosnę 1920 i 
nod Przem yślanam i raniony : zaginął. 
W d raża jac  postępowanie celem uznania 
go za zmarłego, w zv\va  się, aby  zawla-. 
dc-miono Sąd o zaginionym. .3455

Sąd okręgowy.
Rzeszów. 24. m arca 1924.
T. V. 60/24 3. Marcin .Majewski, uro

dzony 1858 w Rudzie, powiat Łańcut, 
w 'd a l i i  się 1891 do R B r y k  i z drogi 
przesłał 1S91 raz tylko wiadomość, po- 
czt-rn ślad za nim zaginął. W draża jąc  po 
s tępowanie cc 'em uznania go za zm ar
łego w /y w a  się, aby zawiadomiono Sad 
o zsginionym 3454

Sad okręgowy.
Rzeszów, 2. kwietnia 1924.
T IV. 61/23. Jan Łaś. s^-n Wojciecha, 

urodzony w Groniu 1-S7.8, zołmerz au
striacki, zaginął w roku 1915 ha wotniz. 
W draża jąc  j orfępt wanic o uznanie go 
zmarłym, wzywm się o udzielenie o nmi 
wiadomości tulejszcmii Sądovvi_ Na po
nowną prriśbę po 6 miesiącach od tego 

►ę/głoszenia w yda  się orzeczenie. 3521 
Sąd o k r ę g w y .

N ow y S ącz ; 11. kwietnia  1924.

T JV 58/23. Józef B ednarczyk , u ro 
dzony w Nowej Białej 1S88, żofrderz au
striacki. zaginął 1914 na froncie rosyj
skim. W d r a u  -• postępowanie o uzna
nie go zi * vm, w zy w a  sie o udzielenie 
o t.nn wrńidpniojci tute.rrzemu Sadowi. 
Na ponowną prośbę po 6 .miesiącach od 
lego ogłoszenia, * * d a  się o-r/oczenic.

Sad okręgowy.
N ow y Sącz, 19. kwietn ia  >9 2 4 . 3526
T. V. 69/24/4, Franciszek Łcśmak, uro

dzony 1876 we Futomie powiat Rzeszów, 
w sierpniu 1914 przydzielony do 40 puł
ku piechoty bra ł  udział na różnych fron
tach, wreszcie przeniesiony do 119 puł
ku piechoty, za ję ty  by ł koszeniem tra 
w y nad P iaw ą, z końcem października 
1918 zachorował,  oddany  do szpitala w 
Tijt-ścfe zacinał.  W drażając  postepo-. 
u a n ie  celem uznania go za zmarłego,

v‘» \ v a  się 
zaglr ionyni.

aby zawiadomiono Sąd o 
3452

Sąd okręgowy.
R zeszów , 9. kwietnia 1924.
T. V. 90/24/.3. W ład ys ław  Jawisz, u ro 

dzony 1890 w Żołyni wsi. powiat Łań
cut, przydzielony na wiosnę 1915 do 5 p. 
obrcmj krajowej, walczy! na boncie ro 
syjskim w lipcu 1916 miat pou esc 
śmierć. W drażając  postępów unie celem 
uznania gc za zm arłego Wzywa się ubv 
za w iadon-iotio Sąd o /asdihonym. 3453 

Sąd okręgowy.
Rzeszów1 S. kwietnia 192-1.

ł

A J U  JU T.

Firm. 1/24. Stow. II. 243. WykreSlenie 
Firmy. Z re jestru  Stow. II. 245 w y k re 
ślono: Siedziba firmy : Sfi yj. Brzmienie 
firmy: Pińska Kasa mieszczańska w 
Stry ju  Stow. zare jes trow ane"  z ograni
czoną poręka w lfkwidacjs- PrJedjiljot 
p rzedsiębiorstwa: Popieranie zarobku i 
gospodarstw a członków swoich przez l) 
zakładanie spółek spożyw czych  j d o s t a r 
czenie czh i;kom potrzebnych arjyj-.i- 
łów1" żywności, 2) udzielanie członwom 
pożyczek na p ioccn t  unśaikow ajiy  — 
D zieńW pisu : 22 marca 19.4. 3257

Sąd okręgow y j. liandl., Oddział IV.
Stry j, dnia 9 lutego 1924.
Firm. 1810/23. C. VI. 124. Wpis do 

rejestru  haudh wego firmy spółkowej. Do 
.rejestru o<’dział C. wciągnięto Co n as tę 
puje: Siedziba spó lK r  Kraków ul. S ta 
rowiślna 60. Firma Spółki: K rakowska 
w ytw órn ia  mebli kuchennych spółka z 
ogi aiż-czoną poręka w Kraków je—Ł a
giewniki. FJrzedm iot .przedsiębiorstwa: 
W.crób i sp izedaż  mebli kuchetinvch, wy 
dzierżawieuje  realności potrzebnej dia 
rubryki, względnie zakupno takiejże re 
alność' w tvm celu.Rodzaj spółki: Spół
ka z ogiar.iczoną odpowiedzialnością po 
t r / ś l j  ustav y z dnia 6. m arca  1096 r. Nr. 
58 Dz. u. P. na zasadzie notar ia lnego kon 
trak tu  spófki z daty  K raków  dnia 31. 
pazcbtierrnkit 1923 r. L. R. .9975. Czas 
try auja: likogjfcniczony. Kapitał za 

kładów')': 45,00i’.000 Mkp. (czterdzieści 
pięć milionów m arek  polskich) w gotó
wce wpłacony. Z aw iadow cy : Alfred Ei- 
singer. pi zemyslowiec w Krakowie ni. 
Zielona 1. 23. Jakób Stnrz. właściciel ia- 
brjTfi w Kud ow ie XXII ul. R e jtana  1. 10 
i F ry d e ry k  W rwgriin .  właściciel składu 
d rzew a  w' Krakowie ul. Starowiślna 1. 
60. Pi dpis firmy: Pod wypisaną lub w y 
ciśnie tą pieczątka firmy umieszczą d\ ij 
zaw iadow cy kolektywni^ sw e  nazwisk:. 
wkŁi norecznic. Dzień wpisu: 8 listopada
192.3. .3167
Sąd okręgow y cvw. J. handl.. Oddział II.

K iaków, dnia 5 listopada 1923.
Fjrin. 914/23. Oddz. C. V.,3S0. Zmiany 

i di datki c-di.cszące się Jlo wpisanych 
już w re jestize  handlówvtn firm kupców 
pc.iedvńc/ych i spółcK. Do rejestru od
dział C. wciągnięto co następuje: Siedzi
ba f i u ty :  Kraków. Brzmienie fjrmy: 
. .Zcta“ w y tw o ry  tek turow e i papierowo 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnoś
cią. Kapitał zak ładow y spółki wynosi o- 
b ten ie  30f..000 Mk. i jest go tów ka peł- I 
nnwpłacony. D yrekcja (Zarząd) sk łada  ■ 
sję o heerie  z  trzech zaw iadow ców . Da] i

mi p s e u d o - t e n ip e r a m c n t c m  oat*v t-’ 
r/.a t o r e a d o r u  L s c a m  Ma: w  tej p o 
gon i z a  j a s k r a w y m  efekumi z . a n t a  
c h a r a k t e r y s t y c z n y  r y s  te j l>osiad  
d u m n e g o  i ,x rh cva le res i ! i ic ‘' H isz p a 
na . a  r e f r a in  w .-łynne.i a r i i  toreo- 
t lo ra ,  n tm oj . . jorbs-simo11 ) ś i r i e \ , a n y ,  
w y w a T f b y  ;ycdvo.utic  'karĄyistne 
w r a ż e n ie .  B o  w  S7.tucc ,,m n ie j1' z n a 
c z y  n i e r a z  tyle eo  „ w i ę c e j 11...

Zespoły nic dopisały onegdaj po 
większej części. Kwintet by) nieoo 
chwiejny, a całość spraw iała  w ra 
żenie opery daw no nic granej, lub 
zapomnianej i od niepamiętnych 
czaBow1 nie próbowanej. Od tego 
tła dość niekorzystnego odbijała 
jaskrawo doskonała^ .postać Micaeli 
(p. Helena Lipowska) w rzędzie 
wickszycii part) .i jedyna kreacja bez 
zarzutu, zajmująi a zazwyczaj pierw
szorzędne iiiT5ti.ce w żeś/połę do
. .Carm eny11. I tym razcrti towtarzy- 
szył tej artystycznej i sym patycz
nej Micaeli sukces niekłamany.

Fr. Neuhauser,

szymi zawiadowcami są: Jonasz Blatt, 
kupiec w Działoszycach i (.eon GoldtiJi- 
gcr. dyrek tor  f i rm y  T o w arzy s tw o  hłtf- 
dlowo-komisowc . .> itl lau Sp:Vfka z cgr. ' 
odpow. zam ieś ;ka ') - w Krakowie ul. Ko
ściuszki 1. 2. Z: 's tcpsł wo spó*l»i w ,'ko
nt je /awir.doMca A-nold Żeberko kolłe- 
k t) \t 'n ic wraz z jednym z pośród iimydi 
d iwielt zawiadowców . Pod Dis1 firnty: za- 
v. iadowea An (4d Żeberko o n z  łą'c3cnie 
z t: niże z pośród innych dwóch zaw ia
dowców pod i-mieszczoucói jaiuinkoł- 
wiek spust beni brzmieniem firmy wypi
szą własnoręcznie swe nazwiska. Dzień 
w pisu: 28. n aia 1923. 31W
bąd okręgowy eyw. j. l iand l. Oddział 11. 

Kiaków , dt ia 26 ma.ia -1923.
Firm. 3.36. Rg. C. VI. 263. Zmjany do

tyczące iii my spólkowej Już wpisane], 
Cjj|> rejestru w y sa n o  dnia 4 k .. icnija i924 
Siudfąba fiut;)': Lwów, Brzmienie jr rm y: 

• l.węwskie T o w a rzy s tw o  ItanJJu .żclfpem
i metalami. Spółka z o t r  odpoi.  ęn.ia- 
ńy: P rokurę  udzielono inżynieiowi Zy- 
gtmrntowi Fuhrm anowi wc Lwowie, ul, 
Jafiicllonska 16. .3235

Sąd okręgow y i. hajidl., Ockl/ąa! IV. 
Lwów. dr.ia 23 marca 1924.

Firm. 401. sfow. VII. 25$. Zmi:tnv do 
t> ;zacc firm\- spółdzielczej już wpisa- '  
ijtti. Do rątestru, wpjsano dni.i 27 itutrca 
1924: Siedziba finnn: Lwów. Brzmienie 
firm) : Spółdzielnia bank,,wa ..Fortuna4* 
z i>gr. odpow. Zmiany: Uchwałą W alne
go Zgromadzenia z dnia I n Itttcgff 1924 
zmieniono SS -1. 8 i 23 s ta tu tu  w brzttne- 
niii jak w pcBtokolc ł ł o t e n i n 1 w aktach. 
Członek Zarządu Frnnetsrel^GliiWk' Bsłn 
pił W  jego n icisce w ybrany  Dawd 
Auerbaeli. Ud/.ial czhmka w)!uęjj odiąd: 
5,00(1.090 .Mn. _ 3234
Sąd ok teg ow y  eyw. j. hatull. OJdzfał IV. 

I.wćrw, dnia 76 marcu 1'>2 '
Fiim. 2()72-1. Reg. C. 138. \ \ ż  kreślenie 

tiuny. Z rejestru  należ)’ wykreślić Sie
dziba firmy: frum ho lz  i K dmann fabry
ka świec w łftr.ejn. Przedmiot przedsię- 
birynstwa: W y ró b  świec sposobem fa
brycznym . oraz zarohkow a sprzedaż 
tychże. Spółka została rozw iązana za o- 
bopólną zgodą spóbćków  dnia 5 lutega 
1924. Dz-ień wpisit: 24 marca 1924. 3242
Sąd okręgow y jakT-lu-mdl.. Oddział IV. 

Stryj, dnia 1 m arca 1924. ,
Firm. 46.3. Rg. B. I. 223. T i r a n y  do- 

tyczące firmy spólkow ei już wpisąne.i. 
Do rejestru  \\ p k ano: 25. kwietnia 1924. 
Hiedziba firmy: I.w. ów. Rr/juiei.ic n'rm y : 
Bank Ziemian, Soołna akcyjna we Lwo- 
wro. Zrrnaii)': P rokurę  nadaną W ład ys ła 
wowi Sotcckicnm odwołano. 3271
Sąd okręgo-wy c; w. j. liandl.. Oddział IV. 

Lwów', dnia 10 Uwietma 1JJ24.
Firm. 4'»61 Sp. III. 336. \V;.k'eś>5i ik  

funty spółhowcyi. Z rejestr  :i wątkradjŁ- 
i*o dnia ?5 k w ie tn ia ' 19,4 -z powcidft' 
r oz wią/.ama spółki. S/ f̂Bzi-b;] firmy:
' w ów pl. Mm jacki 1. Brzirhcn/c firmy:
> Mofylewski i y KrzyszKrw-ski.
Sad o k rę g o w y  cvw. jako  handl.. O . IV. 

L w ów  Aria 10 kwietnia 1924 3?*0
Finn. 359 Rg. b. VII. 350. Wpis fir

my spófkowcj: Do rejestru w nrsaar
dtśa  21 m arca 1924. S ied eba  fum y:
Lwów. Brzinien '0 firmy: ..AŚlajH'1 fa-
Ju.tka papT i asfaltu, spółka z orranf- 
- zoną odpow ieo c-hłością . JPzr.djpirąetn

\



8 „GAZETA LWOWSKA’1 z dnia 6. czerw ca 1924.

pizedsiębiorstwa jest fabryka  papy. a s 
faltu artykułów  pokrewnych, sprze
daż tychże a r tykułów , tudzież w szel
kie czy.-wieści handlowo z wykotywa- 
iiiiean tego przemysłu bezpośrednio iub 
pośredni® połączone. Czas trwania 
spółki do 31. grudnia 1923. I tap iM  za
kładowy wynosi 500 zl. pełnowpłacony. 
Stosunki praw ne spółki: Spółka opiera 
się na kontrakcie spółki z 12. marca 
!924 zdzyłamym w e fo-rtuic aktu nota- 
rjakiego 1. -rep. 30541. Zawiadowcami 
ustanowieni: H erm an Itkas Lwów . P a 
nieńska 3, Anselm Reiss Lwów, Krasic
kich lSa i Dr. Zygmunt do lm an Lwów . 
B iajerowskn 15. Podpis firmy: nastąpi 
w ten sposób, że ped brzmieniem firmy 
położą swe podpisy którzyikolwiek dwaj

ustanowienia 
zaw iadow ców

sawjittdowcy.. a w razie
prokuranta  także jeden z 
i prokurent łącznie.
r.ąd okręgow y jako handL. Oddział IV. 

L w ów  dnia 19. m arca 1924. 3269
F k m . 332/24. A IV 205. Wpis do ie- 

p s t ru  handlowego iirmy spółkowej. Do 
rejestru Oddzżat A wciągnięto co na
stępuję: Siedziba firmy: Kraków, ul.
Kf.akowska 21. BrznuUnie ji irmy: Va- 
.iios W ładys ław  i Spółka Laboratorium 
w yrobów  kosmetycznych. F orm a spoi
li i: Ja w n a  spółka handlowa od doba 2. 
stycznia 1924. Spólmcy osobiście odpo
wiedzialni: Ignacy Im.mergluck, agent
handlowy ul. Grodzka 1. 32 i W ła d y 
s ław  Vantos. clurrdk Aleja S łow ackie
go 1. 1 obaj w Krakowie. Każdemu 
spólnhkowi oddzielnie przysługuje p ra 
wo zastępowania  spółki i podpisywania 
icj firmy. Pcdpis  firmy: pod w y d śn ię -  
teiu s tamp !ją brzmieniem firmy położy 
jtdktn ze spójników swój podpts. Dzień 
w pi-, u: 7. m arca 1924.
Sad okręgow y cyw. jako handl.. O. II. 

Kraków 5. marca 1924. 3173
Birm. 430. Rg. C VII. 138. Zmiany 

dotyczące firmy spółkowej już w p 'sa- 
litj Do rejestru: wypisano dnia 16. kwict 
i-Ł 1924. Siedzi,'ba firmy: Lwów. Brzmię 
•lic firmy: „Pai>roł“. zakład  przem ysło
wo-handlowy. Spółka z ogr. odpow, 
Zmiany: Uchwałą W alnego ZgTomad/e- 
m a  7. dnia 28. m arca  1924 uw ierzy te l
nioną do Lrep. 30837 zmieniono §§ 10, 
14. 15 i 16 kontraktu spółki w brzmie
niu jak w protokole złożonym w zbio
rze dokumentów. D otychczasow y za
wiadowca |ł)r. Uillel Su.3sma.t1 ustąpił 
Zarząd składa Się odtąd z 4 zaw iad ow 
ców. Zawiadowcami wybratri: Izak
Kcssel, Adeli Feiwel (ponownie). Dr. 
Leon Schnecweis i Dr. Bruno Kaliane. 
przem ysłowcy. L w ów . F rydrychów  9. 
Podpis firmy nastąpi w ten sposób, że 
rod  brzmieniem f;rmv położy swój 
podpis Izak tiessol : k tórykolwiek z 
•eszfy zawiadowców' łącznie.
Sąd okręgow y śako h a n d l . Oddział IV. 

L w ów  dnia 2. kwietnia 1924. '3321

Firm. 504. Rg. B I .  36. Zmian v d o ty 
czące firmy wpisanej. Do rejestru w p - 
sa-iio dnia 26. kwietn ia  1924, Siedziba 
l i m y :  Lwów . Brzmienie firmy: Ziem- 
. kił Bank K redytow y. To w. oke. we 
Lwowie. Znriamy: Rada Zawiadowcza 
ustanowiła wnnńSkierowimkiein Oddzia
łu Gdańskiego Dra Szczepana Pileckie- 
go, k tó ry  będzie podpisywał firnie te
go oddziału łącznie z jednym członkiem 
Dyrekcji ZaJkładiu Głównego, względnie 
.: kierownikiem lub prokurzystą  Oddzia
łu Gdańskiego.
Sąd okręgow y jako handl.. Oddział IV 

L w ów  dnia 17. kwietnia 1924. 3322

Firm. 360. Rg. C VII. 370. Wpis 
firmy sp t ikow ej:  Do rejestru wpisano 
dirła 27. m arca 1924. Siedziba firmy: 
Lwów . Brzmienie firmy: „Dom komiso
wy „Słońbut" Spółka z ogr. oópow. \vc 
Lwowie. P rzedm iot przedsiębiorstw  a : 
Sr.tółka zajmować się będzie wyłącznic 
sp rzedażą  komisowa. Obecnie w ykony
w ać będzie sprzedaż kotu sow ą dla ia- 
iferyk) csiyi,,.'#ra mcchanfpsiiegw v,Sfcń", 
dawniej Bracka Kfppcr, S. A. w W a r 
szawie. ul. Wronim 71 dla ftrmv ABC 
fabryki pracl w oró w  c!icitiicznvch S. A. 
w  Warszawie, ii dUi -fimiy B. Mifcic-ń- 
skr t Ska  t a i r s k a  w yrobów  dzianych. 
Ska z o g r .  ikJp o w . w  W arszawie. Nadto 
zaś może ona w y ko ny w ać  czynności 
komisowe na rachunek inuiyicli firm. 
jedhalkoweż tylko ną podstawcie zgodnej 
uchwały Dyrekcji.  Nie wolno natomiast 
spółce w ykonyw ać  żadnych czynności 
na w łasny  rachunek, tak. że wszystkie 
je; czynności będą w ykonyw ane  ra

rachunek odnośnych komitentów. Kapi
tał zak ładow y wynosi: 1.000 zł. w  ca
łości wpłacony. Stosunki praw no spół
ki: Spółka opiera się na kontrakA* soół 
ki z  d a ty  Lwów  29. lutego 1924 zd z ia 
łany!™ we iormre alitu notarialnego L. 
rep., 30479. Zawiadowcami w ybrani: 
Jaikób HŁinnielfaib i Maks Stein, p rz e 
m ys łow cy w W arszawie. Podpis firmy: 
nastąpi w ten sposób, że pod brzmieniem 
firmy umieści swój podpi-s k tórykol
wiek z zaw iadow ców  samodzielnie.
Sąd okręgow y jako hańd!.. Oddział IV. 

L w ów  dnia 18. m arca 1924. 3323
Firm. 241. Rg. A IV. 25. W y kreś le 

nie firmy spóilkowey W ykreślono z re 
jestru ' dwa 29 lutego 1924 z powodu 
zaniechania p row adzenia  przedsiębior
s tw a:  Siedziba firmy: L w ów . ul. Sło
ncczna  21. Brzmienie firmy: Danziger i 
Schlam per.
Sąd okręgow y jako hasidl., Oddział IV. 

L w ów  drnia 20. lutego 1924. 3343
Finn. 393. Rg. C VII. 376. W pis r r 

my spółkowej: Do rejestru wpisano dniu 
3 kwietn ia  1924: Siedziba firmy; Lwów.
B;zmienić firmy: Polono-Romana. Spól 
ka ha/ndiowa z cgr. udpow. we L w o 
wie. Przedm iot przedsiębiorstwa: 
Wszelkie czynność ' handlowe w kraju 
i zagranicą a  w szczególności z Ru- 
munją. C zas  trwatfla : nieograniczony. 
Stosunki p raw ne: Spółka opiera się na 
kontrakcie zdziałanym we formie aktu 
notarialnego z d a ty  L w ów  10. m arca 
1924 Krep. 230025. Kapitał zak ładow y 
wynosi 200,000.000 Mkp., k tó ry  w ca
łości wpłacono. Zarząd Spółki składa 
się z dwóch zaw iadow ców, k tórym i u- 
Stanowiono Antoniego Jedlińskiego, w ła 
ściciela dóbr i W ładys ław a Konopkę, 
przem ysłowca, obu we L w ow ie  zamie
szkałych. Podpis firmy nastąpi w ten 
sposób, że pod brzmieniem firmy u- 
mieszczą swoje podpisy obaj zaw ia
dowcy, lub 1 zaw iadow ca  i prokurzy- 
sta. ter. ostatni z dodaitkiem w skazu ją 
cym na prokurę.
Sąd okręgow y jako handl., Oddział IV. 

Lwów  dnia 1. kwietn ia  1924. 3344

Firm. 257 pr. Do rejestru A, w pisa
no dnia 19. maja 1924. Siedziba firmy: 
Przemyśl. Brzmienie firmy: Ludwik
Juljan Szerszeń i Ska. dom handlowy 
„Ika“ w Przem yślu . Przedm iot p rze d 
siębiorstwa: dotychczasowy. P rzystąpił :  
Abraham Schaehtcr. właściciel dóbr w 
Przem yślu  z udziałem 75% przedsię
biorstw*, zaś  Ludw-k Juljan Szerszeń 
po . os ta* z udziałem tylko 25%. W y s tą 
pili: B erna rd  Miinc^elcs i M aurycy 
Wołrstal Uprawnieni do zas tęps tw a  i 
podpisywania, firmy upraw niony jest 
wyłącznic Abraham Schachter.

Sad okręgowy.
P rzem yśl  17 maia 1924 . 3279

Firm. ,303 Spdz. Ił. 130. W pJs firmy 
spółdzielczej. Do rejestru  wpisano dnia 
!. kwietnia 1924: Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: „Związek p ry w atn y ch  
posiadaczy akejii T. E S. P. spółdzielnia 
z ograniczoną odpowiedzialnością we 
Lwowie. Czas t rw an ia :  nieograniczony. ' 
Przedm iot p rzedsięb iorstw a: a) d o s ta r 
czenie członkom po trzebnych  środków  
pieniężnych we formie k redy tu  na mo
żliwie dogodnych w arunkach  dla w yko
nania p raw a  poboru dalszych emisji 
TF.SP. i u trzymanie  ich w rekach pol
skich obywateli,  oraz  zabezpieczenia ich 
od n iezdrowej spekulacji; b) S trzeżenie 
p taw  drobnych akcjonariuszy T FSP. 
l-rzy dalszych emisjach i zapewnienia im 
reprezentacji w Zarządzie Spółki Akcyj 
ncj I ESP .;  c) P rzy jm ow anie  do depozy
tu i p rzechow yw anie  akcji członków 
Związku na ich rachunek: d) Organizo
wanie kupna i sp rzedaży  akcji TF S P . w 
sposób umożliwiający stabilizację ich 
kursu  odpowiadającą w ew nętrzne j w a r 
tości akcji dla zapewnienia  im ch a rak 
teru w alorów  nadających się do  lokaty 
oszczędności; e) Organizowanie człon
ków dla u tw orzen ia  now ych  przodsię- 
b io is tw  górniczych celem poszukiw a
nia i w ydobyw ania  soli po tasow ych  oraz 
wszelkich minerałów nic zastrzeżonych. 
Zakładanie przedsiębiorstw', przedsię
biorstw' górniczych dla poszukiwania i 
w ydobyw ania  soli po tasow ych  — oraz 
wszelkich minerałów nie zastrzeżonych, 
p rzy  przes trzeganiu  specjalnych d;a tego 
rcd ia ju  przedsiębiorstw' obowiązujących 
przepisów praw nych . Udział członka v. v 
nosi: 1 złoty' poi. w'ed!e kursu  walory-l 
zacyjnego dla franka złotego płatny w 
całości p rzy  pr; yjęclu lub wedle uzna

nia Dyrekcji w ciągu jednego roku w 
ratach. Każdy członek może mieć wię
cej udziałów, jednak nic w.ecej jak 1 
Udział na każtl. 1U0 akc. T E SP . z głuszo
nycii i oddanych do dyspozycji Zarządu 
Spółdzielni. Członkow ie odpow lącklją za 
zobowiązania spółdzielni >'-2 do d/it-sic- 
ciokrot.iej wysokości dek larow anych  tt- 
dziatów. Zarząd  spółdzielni sk łada su; z 
2 - 5  dyrek to rów  i 1 -  2 zastępców. Człon 
kami zarządu  w ybrano : Jana  W asunga, 
p izem yslo w ca  w c L w ow ie  ul. Koralm- 
cka  8. pułk. W ik to ra  Hoszowskiego, zaś 
zastępcą  Dra Leopolda W ah rsa g e ra  we 
Lwowie C horążczyzny  18. R a d a  N a d 
zorcza spółdzielni sk iada się: /. 5— 10 
członków i-i 1 — 2  zastępco w. Ogłoszenia 
spóidzici!i1 ogłuszano będą w; „Gazecie
Lwowskiej . i rzepo y  
duc z u s taw ą  u spoi', 
my: uskuteczniają d\v 
rządu łącznic.
Sąu ok ięgow y, j. handlowy

L w ćw . dnia 14 marca 1921.
Lcz. F inn. 1 u !;;•». Re..

■ rejestr u linii. uuutuuiu  u  
•przy i.nn.e: J aju
1 h agSiUCgO W DCoduCfl, /.v 
i.ę.v-*-a ,  ■ rugsłc-ego L>a.m.u 
ucn waliła utną 1-’ grudnia 
z.łu c jaji w n r a z i d . ,  a 
UNUiiioWiOlici Mirosław a 
k io ra  i .iji i i a g s u c g u  
muncu.

ikwttlacu zgo
ni. Podpis fir. 
izłońkow ic /•

Odd/.ial U

ty i. 2, Do 
wciągnięto 

Iircw.i ic .i cęo 
ića.ua za w m- 
kredytow  :go 
iy.-3 ro z w ą -  
iikwćdatorcnj 

Ba; ucca, u^ , c- 
Bajiitcu w Oio- 

3307-3
Mi cl okręgow y jako handl. Odda. ... 
zJiociOW, dn ia  7 kw iefm a 1924.
Finn. 17/2 J. Spółdz. 1. 28. Wpisuiw 

przy  firmie ,.Sklep Kółka rolniczego w 
ov.oz-kzcu", spółdzielnia z ograuiczcną 
edpowiedzlalncścią. Na posiedzemu R a
dy nadzorczej z 12/1 1924 wybran-o ja
ko zastępcę  u j t . -k te ra  Jmjususa Kozę w 
miejsce Kuziunciza Stus-ka. 3304

s ą d  OKręgowy jako haudll. O. II. 
Kołom; ja, dnia t5 lutego 1924.
Ftrrn. 235-23. Stowo IV. 2. W pisano 

przy firmie: „K oopera tyw a i T o w a rz y 
s tw o  ■ Produkcyjne  żydow skich  robotni
ków ,,V. spóteiesc" w Kołomyi. W ykreślo 
nie z rejestru handlowego K oopera tyw y 
i T o w a rzy s tw a  produkcyjnego żyd o w 
skich rebCMithów „W spóluość" w Koło
myi. 3300

Sąć okręgow y jako ahndl. O. II. 
Finn. 384. Rg. a  IV. 284. W y kreś le 

nie firmy' kupca pojedynczego: Z re je 
stru w ykreślono dnia 30. m arca  1924 z 
]> i w o j u z  w ii m c c i a pr/cdsiębkirstwii'. 
Siedziba firmy: Lwów, Akademicka 12. 
Brzmienie f inny : St. Tuszyńska, Iktiro 
spedycyjne w c  Lwowie.
Sąd okręgow y cyw . juko hai»dl., O. IV. 

Lwów dniu 21. m arca  1924. 32;G

BIURO NIEMCZY NOWSKIEJ Lwów,
plac Akademicki 3, Telefon 1351, po- 
ieca Francuski na w akacie  i stałe, 
kopy rolki, Niemki, pielęgniarki n'c- 
mowiąt, wszelkie siły  nauczycielskie, 
urzędnicze, oficjalistów' gospodar
czych, lasówycli,  w szystk ie  kategorie 
służby. 3461-7

POSZUKUJE SIE d o s taw y  masła d!*n 
pensjonatu. Zgłoszejtia Sirzylki-Tapol- 
nica, Pensjonat „Irena“. 3204-6

XXIII. ZWYCZAJNE 
WALNE ZGROMADZENIE 

„RAKSZAWY**
Akcyjnego T o w a rz y s tw a  dla w yrobów  
;uk‘eri:',cz.Vch odbed / e się w :y>bote 
dniu ż;.; c z e r w c a  1921 o godzhuc J2-tej 
w  poludn e w gmachu Polskiego Banku 

Krajowego we Lwowie.
Porządek  obrad:

1) Spraw ozdanie  Rudy zawlaciow- 
czci z czynności i rachunków za  rok
192.3.

2) Sprawozdanie. Komisji rewizyjnej
i ndzżclemc U u cizie zaw m dow czej i Dy
rekcji ąbsoiurfrżum za rok 1923.

3) Wnioski Rady zawiadowczej cc 
'Cu ciisdżlału zysku.

-i) W ybór trzech czloufsów Komisji 
rewizyjnej na rok 1924. •

5) Uchwalenie, wynagrodzenia  dla 
Komisji rewizyjnej (>*'az marek obecno
ści i djet dla członków R ady zawiadow 
czej.

b) Wnioski akcjonarj uszów.
Alrcjoiiarjuszc, chcący wziąć udział 

w pow yższem  Wal nem Zgromadzeniu 
j winni złożyć najpóźniej do daiia 25-g< 
czerw ca  br. swe akcje w raz  z mezapa- 
dłyrrri kup<riami:

a) w  Polskim B a n tu  KiaKruwin w« 
Lwowie, w jego iiljach lub zastęp
s tw ach :

b) w Contralner.i Biurze T o w arzy 
s tw a  wc Lwow ie  przy ul. LuzfńsKie- 
£0 4. i

Posiadanie 25 akcji daje p raw o  io  
jednego głesu. Ackjonarjusze, k tó rzy  -o- 
sobiścic się nie jawią na W alnem zgro
madzeniu, mogą upełnomocnić itmego 
ukcionarjusza do zastępstw a. 3532 

1 Lw ów , 3 czerw ca 1924.

OFICERSKA SPÓŁDZIELNIA MIESZ
KANIOWA D. O. K. W E LW OW IE.

Z arząd Spółcz-elni zaw iadam ia P. T- 
Członków, że dalszy ciąg zwyczajnego 
W alnego Zgromadzenia odbędzie się d. 
21 czerw ca 1924 o gocz. 17-tej w loka
lu Ekspozyt. Kontroli Gtaier. ul. Katrko- 
w a 1. 12 z następującym porządkiem 
dizlennym:

1) Zagaje mc i wypór przewodnie*.
2) Odczytanie protokołu z  poprzed

niego W alnego zgromadzecia.
3) Doroczne sprawozdaniu Zarządu 

z  czynności od lipca 1922 do 31 gru
dnia 1923 r.

4) Spraw ozdanie  Komisji Rewizyjnej 
i wnioski.

5) Zatwierdzenie bilansu.
6) Zmiana sta tu tu  w  ntyśi roeąiorzą- 

dzenia M. S. W'ojsk. Dcp. V. Inż. i Sap, 
Nr.3250/24 V. W . V. z 13 mata 1924,

7) Wnioski i interpelacje.
U w aga: 1) Wnioski' członków muszą

być zgłoszone na piśmie na dni 8 przed 
W akiom zgromadzeniem. 2) Bilans za 
rok ,192.3 w yłożony  jest w  biurze p rz cT 
w o ćn u ząc eg o  pułkownika dra Miłkow- 
sk ieg j 1. piętru, S akram en tek  1. 14. 3)
W razie nie przybycia  na  zebranie 2/3 
w szystkich członków, odbędzie się w 
myśl s .a tu tu  w tymże lokalu i tego s a 
mego dala, drugie W alne zgromadzenie 
o godz. 17.30. k tórego uchy a ły  będą 
rtu  w O! nocne bez względu na ilość przy 
byłych członków.. 3628

ZARZĄD O. S. M.

Ziemski Banli Hytewy T. B. we Lwowie.
Nu podstawie uchw.ły Walnrg-j Zg-omadzenlz akcjonariujiY Ziemskiego 

Benku Kredytowego z dnia 31 meja 1924 wypłacać będzie ZarJad Główny we 
Lwowie oraz wszystkie Oltiziały począwszy

od 4*go czerwca 1924
tgtułem dywidendy i superdywidendy od akcji pierwszych dziewięciu, emisji po 
15 OOO Mk zaś od »k:ji .ziesiątej emisji, biorących udiiat w zysku za ll.-gie 
półrocze 1925 po 7 .5 0 0  Mk.

Lwów, dnia 31 maja 1924. R A D A  ZA W I AD OW CZA.
 __________________________________ nó?p

ffiJOSli ZeiBZES PKZtSM9SV 5. ii. «  WS8IE
Z w y c z a jn e  W a ln e  Z g ro m ad zen ie  a k c jo n a r iu s z y  u c h w a l  ło d n ia  
30. m a ja  1924, d . w i d c n ć ę  i su p e rd v w id e n u ę  za r o k  1923 
w  w y so k o śc i  30 .000*— Mp. od akcji.

W y p ła tę  u sk u te c z n ia  Z iem sk i B a n k  K r e d y to w y  w e  
w s z y s tk ie  O ddzia ły  p o c z ą w sz y  od dn ia  10-go

3530
dn ia  3. c ze rw ca  1924.

RADA Z A W IA D O W C Z A .

L w o w ie  oraz  
cze rw c a  1924. 

L w ó w

Prenum erata bez odnoszenia m iesięcznie 3 zł. 28 gr. (5.900 ty s.), z odnoszeniem lub poczta nńes 3 zł. 43 gr, (6.230 łys.), zagranica 5 zł. 56 gr«
(18 miŁ). — Redakcja czynru  od godz. 8 rano do 1 <poj>ol. z  w y ją tk om  niedziel i św iat. — R edaktor n aczeln y  przyjmuje od 1— 2 popol. • -  
L istów  n iefran kow an ych  n ależycie nie przyjm uje sio, — R ęk opisów  Redakcja i Adm inistracja niezwTacajg. — Konto P oczt. K. Osacz- 141694 , 

iy d a k to c  odpowiedaiainy; JER iifi KONARSKI. N a l e ż y t O Ś Ć  poCżtową opłacono r y C Z A i t e m ,  O rotu nu a PelsAa, pod zacz. Z, K iełbastA w tcA


